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ENA PRENUMERATY: 
«nle w Łodzi 3 zl 20 gr 

Prowincji 4.50. ta granicą 9.50 
Odnoszenie do domu 40 er. 
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("wlum owaiane sa za bezpłatne. 
fW*6w zarówno użytych tak ' 
K«iych redakcja nie zwraca 

Cena 20 gr. 
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Rok V, JVs 47 . Łódź, sobota 23 lutego 1929 r. 

Ceny ogłoszeń: 
Za wiersz milimetrowy i - Umowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 croszy i nekrolog l 
komunikaty 30 t r i zwyczajna 25 er 
Za wyraz: drobna 15 croszy; po­
szukiwania pracy 10 croszy; naj­
mniejsze ogłoszenie 1-50 zt„ dla bez 
robotnych 1 słoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowa I aa umówio­
ne* miejsca 50 proc, 8 kolorów* 
• 00 proc droższe. Za termin druki' 

administracja nie odpowiada. 
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1929 r. Nlezale 
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strzegą sobie pra 
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pisma. Serje nael 
ną zreprodukowi 
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Koperta z nad! 
ciami musi być 
redakcja ..Dziecka 
Warszawa. PI. Za 
napisem „Konkurs, 
ny" i musi zawi«| 
numeru 2-go ..D 2 

ki". 
Wszystkie foto: 

nej serji nowinnV 
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Pierwsza nagi*' 
będzie ubranko 
dla dziecka do lat 
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„Dziecka 1 Matki 
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Sędzia Kozłowski poprowadził proces na modłę zachodnio-europejską. 

IM N R . 5 6 P O D C Z A S P R O C E S U K R W A W E G O ( 
Młode kobiety rozgorączkowanemu oczyma 

śledziły każdy ruch skazańca. 

fpy C* e Podpalenie 
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'Jeszcze chyba nigdy sala 
Nr. 56 Sadu Okręgowego nie 
pomieściła 

tyk publiczności 
co na procesie Stanisława La-
nluchy. Według notatek na­
szych reporterów zgóra 700 
osób przysłuchiwało sic sensa­
cyjnej rozprawie. Wśród pu­
bliczności przeważały, 

młode kobiety, 
które z zapartym oddechem, 
rozgoraczkowanemł oczyma 
śledziły każdy ruch młodocia­
nego mordercy. 

To niezwykle zaintereso­
wanie sie płci pięknei proce­
sem Laniuchy nic jest cecha do 
datnia łodzianek. Mimo iż po­
wietrze w przepełnionej sal' 
było wprost tropikalne, żadne 
z przedstawicielek Dłci słab 
szej, rtie starała sie podcza; 
prze rwy o łyk 

świeżego powietrza 
na korytarzach sadu, w obawie 
o utracenie wygoonego miej­
sca. 

Niektóre panie Odziane w 
ciepłe futra omdlewały formal­
nie z gorąca i ze znurzenia. mi­
mo to na swerti stanowisku w y 
trwały do końca. 

Publiczność z procesu Laniu 
chy przedstawiała 

istny konglomerat. 
Kogóż tam nie można było 

spotkać? 
Najliczniej reprezentowana by 

ła prasa łódzka (zrozumiale I), 
teatry Miejski i Popularny oraz 
dzielnica miasta, gdzie wyrósł i 
wychował sio 

krwawy komik. 
Uderzało w oczy ogromne zde 

nerwowanie brata zamordowane 
go Tyszera,, który uspokoił się 
dopiero po ogłoszeniu wyroku^ 
Opuścił gmach sądowy z wyra­
zem ulgi ńa twarzy. Krzesła us­
tawione bliżej okien zajęli 

pracownicy bankowi, 
którym kolumny cyfr całkowicie 

przesłonił proces Laniuchy. 
Podczas-głównej przerwy sala 

nr. 56 zamieniła się w śniadalnu; 
Tu i ówdzie zadźwięczała łyżccz 
ku od hasbaty. 

Zaszeleścił papier i w rękach 

znalazły się rozmaite zakąski, 
któremi posilano się „doraźnie". 
Ten i ów korzystając ż dłuższej 
przerwy uciął 

' kr. i k ą drzemkę. 
Słowem — odpoczywano. 

Dopiero przytłumiony dzwo­
nek wrócił wszystkim przytom­
ność. Ponowne ukazanie się La­
niuchy w ławie oskarżonych roz 
koly^a.b na nowo salę. Nastąpił 

(Dalszy ciaK na str. 2-ej) 
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odpowiada: Władysław 
władaj Romau FurniańsM' 

Sala sądowa podczas rozprawy 

Miguel Villanueva b. prezydent 
parlamentu został aresztowany 

• i na rozkaz dyktatora. - . (hY 

Trocki kołata dalej 
o pozwolenie wy~ 
lazdu do państw 

burżuazyjnych. 
Konstantynopol, 23. 2. (ATE) 

Według ostatnich wiadomości 
ma prawo Trockij przebywać 
w Konstantynopolu" • 

do dnia 1 maja rb. 
O dalszej prolongacie niema 
mowy. Stan jego.zdrowia jest 
krytyczny, Trockij wyraził 
życzenie być.zbadanym przez-

profesora KJemperera i 
z 3erlina i* sadzi', że gdyby .nie 
wdało mu się otrzymać prawa 
pobytu w Niemczech wówczas" 
zawezwie on Klempercra do 
siebie. ' •' 

Bestialska zbrodnia na szlaku War-
szawa — Wilno. 

Trup z rozbitą czaszką na torze kolejowym. 
Warszawa, 23 lutego. (Od wł. 

kor.). Nocy wczorajszej w porią 
gu osobowym idącym z Warsza­
wy do Wilna dokonano 

bestialskiego mordu 
na osobie Tomasza Boguszewi-
ćza, inżyniera i właściciela ma­
jątku ziemskiego na Kresach Bo 
guszewicze. 

Trupa znalazła służba drogo­

wa na torze kolejowym w pobl i ­
żu stacji Marcinkańce. — Przy 
zwłokach znaleziono portfel, do­
kumenty oraz Weksle na sumę 

100 tysięcy złotych. 
Trupa z rozbitą czaszką i^ra-

ną kłutą szyi zabezpieczono. — 
Po przybyciu pociągu do Wilna 
dokonano licznych aresztowań. 

Echa sensacyjnej rozprawy. 

, C a P r*ed wygłoszeniem swej obrony. 
łMbiefli Bjectia wykonał • r t i i t a malau J ; » a l « l . > f e ^ 

8-miu Polaków osadzono w więzieniu 
za rzekome szpiegostwo. 

Audytorjum na procesie Laniuchy. 
p. Kngelbert Tvszer. 

W drugim rzędzie siedzi 

Katowice 23. 2. (Od wł. k . ) -
W powiecie Bytów na Śląsku 
niemieckim aresztowano i uwic 
zioiio 

ośmiu Polaków 
tem Z-ww obywateJi nlg-

m :eckich;v\ . ' t y 
Prasa berlińska podaje lako­

nicznie, • że aresztowani będą 
oskarżeni ó szpiegostwo 

na rzecz PoiskL 
Uyięzjenj według komentarzy. 

niemieckiej prasy mają stano­
wić tylko cząstkę polskiej or­
ganizacji szpiegowskiej działa­
jącej na terenie Niemiec. Nale­
ży stwierd^iĆLŻe. jest to intryga 

nacjonalistycznych kół 
niemieckich i odwet rządu nie­
mieckiego za aresztowanie U« 
litza. 
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tLcał tego smutnego widowiska. 
Odczytanie wyroku, a potem 

ostatni 
błazeński wystąp 

Laniuchy. 
Przesyconą wrażeniami publi­

czność skryły mroki szerokiej u-
licy. (r-m. • * • 

P. sędzia Kozłowski przepro­
wadził w tempie iście morder-
czem proces, skracając swoją e-
nergją ten przykry spektakl 

do minimum. 
Proces został przeprowadzo­

ny szybko i sprawnie, ograniczał 
się do spraw istotnych, uniknię­
to niepotrzebnej formalistyki, 
ak również doraźnych kar i stro 
iowaó. 

Sędzia Kozłowski procesowi 

,.t; c TT 0 * 

M aniorouie iworczosc mm 
Wisielczy humor skazańca. 

Łódź, dnia 23. 2. — W przed­
dzień rozprawy Laniucha wy­
pożyczył z biblioteki więzien­
nej powieść „Ogniem i mie­
czem", którą czytał z ogrom-
nem zaciekawieniem. 

W dniu wczorajszym już z 
samego rana zwrócił się do ad­
ministracji więziennej o zamia­
nę przeczytanej książki na tom drugi, 
Laniuchy nadał bieg typowo 

zachodnio - europejski, 
co należy podkreślić z całej u-
znaniem. (r-m). 

którą to przed wieczorem prze 
czytał. 

W czasie wypożyczania dal­
szego tomu sienkiewiczowskiej 
trylogii zapytano go czy 

zamierza apelować. 
— To zależy — odpowie­

dział skazaniec — jeśli tylko 
zdążę do czasu uprawomocnie­
nia wyroku przeczytać wszy­
stkie tomy. apelację zakładam 
gdyż chciałbym dokładnie poz­
nać 

twórczość Sienkiewicza. 
Jak widać z powyższego La­

niucha nadal nie traci humoru 

Współudział kobiety polskiej 
w Powszechne] Wystawie Kra jowej w Poznaniu . 

Łódzki komitet kobiecy wystawy. 
Jak wiadomo ku upamiętnie­

niu dziesiątej rocznicy odzyska­
nia swej niepodległości urządza 
Polska od 16 maja do 30 wrześ­
nia 1929 roku pierwszą w swych 
dziejach Powszechną Wystawę 
Krajową w Poznaniu, dla okaza­
nia przed całym światem swego 
żyda, swej pracy, swego rozwo­
ju, dla pokazania jakiemi włoda­
rzami umiemy być na swojej 
własnej ziemi. 

Po wyzwoleniu politycznem 
Polski dokonanem krwią i ofia­
rą starszego pokolenia — ofiarą 
żołnierzy — przyjść winno Jej 
wyzwolenie i 

niepodległość ekonomiczna 
zdobywana dłońmi naszych po­
koleń — zdobywania ręką oby­
wateli Rzeczypospolitej. 

Wystawa powszechna jest po 
łożeniem tych podstawowych 
fundamentów pod owo wielkie 
wyzwolenie i niepodległość eko­
nomiczną. 

Tam nastąpi zaprzeczenie te­
mu wszystkiemu—co o na* kie­
dykolwiek, i ktokolwiek mówił. 

Ona wytworzy Rzeczypospo­
litej ekonomiczne prestige — w 
świecie. 

I ona wkońcu — otworzyw­
szy sobie na ścieżaj wnętrze na­
szego wielkiego Domu, jaką jest 
cała Rzeczyoospolita — przyj­
mować będzie i gościć po raz 
pierwszy na swem terytorium 
wielu, wielu gości z całego śwła 
ta. 

Będzie to takie pierwsze wiel­
kie przyjęcie w naszym domu. 

Czyż do współpracy w orga­
nizowaniu tej wystawy nie po­
winna stanąć przedewszystklem 

i kobieta polska, 
jako równodecydujący czynnik 
państwowy — i jako pani domu, 
lako ta, której może zawsze naj­
bardziej chodzi, aby gdzie goście 
przyjeżdżają I odwiedzają —wnę 
trze jej domu wydało się najład-
niejszem, najmilszem, najlepiej 
zorganizowanera i zagospodaro-
wanem. 

Dziś jest również przyjęcie — 
przyjęcie w naszym domu. 

Czyż nie kobieta powinna się 
przyczynić do wykazania co zro 
biliśmy przez 10 lat. Tembar. 

dziej, że będzie tam również 
miała i 

swój dział. 
Będą tam wszystkie prace ko­

biet: gospodarstwo domowe, bę­
dą eksponaty (pokazy) z róż­
nych działów pracy kobiecej. 

Na całym terenie Rzeczypo­
spolitej, potworzyły się komite­
ty kobiece, mające na celu raz 
propagowanie wystawy, t. j . roz­
głoszenie o niej tak, aby nie by­
ło Polaka. czy Polki, którzyby 
nie uświadomili sobie, czem jest 
dla nas Wystawa Krajowa w Po 
znaniu i jaką wielką korzyść 
przyniesie, a drugie, aby zbie­
rać różne eksponaty, t. j . poka­
zy — kwalifikować je i — wy­
syłać na wystawę, aby nie zabra 
kio nic, co godne jest zobacze­
nia i pokazania. 

Przewodniczącą komitetu wy­
stawy 

na województwo łódzkie 
jest pani wojewodzina W. Jasz-
człotowa, wiceprzewodniczące 
pp. prezydentowa Ziemięcka i 
W. Ład: lzina. 

i i LiesiflSKiego w przyszłym tnon 
1000 zł. od związku majstrów fabrycznych. 

Łódź. 23. 2. Krwawy incy­
dent jaki przed trzema prze­
szło tygodniami rozeerał się po 
miedzy dyrektorem przędzalni 
Widzewskiej Manufaktury, a 
majstrem 21-letnim Edwardem 
Ciesiiiskim dotąd jeszcze inte­
resuje sfery robotnicze Łodzi. 

Jak się - dowiadujemy w 
dniu wczorajszym delegaci kil­
ku fabryk łódzkich złożyli na 
ręce matki ś. p. Edwarda Cie­
sińskiego dalsze składki. 

Ofiarność robotników fa­
brycznych wydała piękne owo 
ce. Fundusz dla chorei matki 
ś. p. Edwarda Ciesińskiego i je' 
go 14-letniej siostrzyczki Ele­
onory sięga wysokości prze­
szło 

20 tysięcy złotych, 
która to kwota niewątpliwie po 
zwoli p. Bronisławie Ciesiń-
skiej prowadzić spokojne ży­
cie. Pieniądze zdeponowane 
zostały w Banku Rzemieślni­
czym 1 tylko drobna sumkę 
wdowa zatrzymała orzy sobie. 

262 nauczycieli na i IW w, 
do pobierania subwencyi niemieckich. 

Katowice, 23 lutego. Zostały 
już ukończone dochodzenia prze 
clwko 

niemieckim nauczycielom 
zajętym w szkołach niemieckich 
na G. Śląsku, którzy pobierali t. 
zw. „Llebensgaben" od rządu 
niemieckiego. — Do pobierania 
tych stałych subwencyj, wypła­
canych za pośrednictwem „Dis-
konto - Bank" w Bytomiu, przy­
znało się 

262 nauczycieli. 
Sprawa ma być rozpatrywana 

przez specjalną komisję dyscy­
plinarną. 

Szereg stowarzyszeń i związ­
ków na G. Śląsku w całej masie 
rezolucyj domaga się wydalenia 

[tych nauczycieli ze służby. 

Zbliża się odwilż! 
Sroga zima ustąpuie pola cieplejszym 

powiewom. 
Berlin. 23. 2. Komunikat me­

teorologiczny donosi, że ubieg­
łej nocy najniższa temperaturę 
zanotowano w południowych 
Niemczech i w Austrii. Mona­
chium — Ł?4_X^5TOen 20 

Natomiast w północnych 
Niemczech zaznaczyła się zna­
czna 

zwyżka temperatury. 
W okolicach Berlina zanotowa 
no dziś 10 stopni.1. 

Zwyżka temperatury powsta 
ła wskutek ustępowania wyżu 
parametrycznego na południe 
Europy. Już dziś w górnych 
warstwach powietrza wieją 

wiatry zachodnie, 
które do jutra podniosą znacz­
nie temperaturę. 

Prognoza jest następująca: 
W zachodnich Niemczech 

odwilż 
w środkowej części kraju tem­
peratura w pobliżu 0 z tenden­
cja zwyżkowa. 

Każdy może mieć radjokipo w domu. 
Berlin. 22. 2. Znany radio­

technik węgierski Benes v. Mi-
haly, pracuiacy od wielu lat w 
Berlinie, dokonał sensacyjnego 
wynalazku. 

Udało mu sie mianowicie 
skonstruować aparat, za porno 
cą którego wyświetlane 

obrazy filmowe 
przenoszone sa momentalnie 
na znaczną odległość, bądź to 
za pośrednictwem drutu, bądź 
'•o na drodze radiowej. Film 

wyświetlany ukazuje się rów­
nocześnie w dowolne! ilości 
miejsc. W ten soosób problem 

radiokina 
został ostatecznie rozwiązany. 
Nad problemem tvm pracowa­
no w Angljl. Ameryce i Niem­
czech od wielu lat usiłując po­
łączyć radjoteleerafie z radjo-
wizją. 

Sensacja, a zarazem rewo-
lucyiność całego wynalazku 
Mlhalv'ego poleea na tem. iż 

ODWILŻ W BERLINIE. 
Berlin. 23. 2. Po raz pierw­

szy po dwu miesiącach silnych 
mrozów podniósł sie dzisiaj ter 
mpmc.tr 
_ , . 'ponad zero. 
Około godz. 14 wynosiła tem 
oeratura w śródmieściu jeden 
stopień ciepła. 

W dniu wczorajszym p. Bro­
nisława Ciesińska w rozmowie 
z naszym współpracownikiem 
oświadczyła, że w przyszłym 
tygodniu zamierza już 

opuścić łóżko. 
— Wszelkiemi silami — mó­

wi stara matka — staram się 
nie myśleć o strasznym wypad 
ku, cóż kiedy noce są takie 
długie. Męczy mię bezsenność 
i wtedy myśl moja biegnie ku 
jedynakowi, tam do prosekto­
rium miejskiego, gdzie go w i ­
działam w świetle świec w 
mroźny ranek. 

Zmęczona usypiam i budzę 
się rzeźka | wypoczęta — koń­
czy p. Bronisława Ciesińska i 
jakgdyby na potwierdzenie 
swych słów unosi sie bez 

widocznego wysiłku 
łóżku. na 

Na zapytanie co*l 
wanego wyjazdu <j° 
Górniczej, p. Cies™ 
wiada że nie odstf 
go zamiaru i gdjg 
ną mrozy opuści' 

yskawiczne ręce 1 
Pokaz w londyńskim 

londyńskim hotelu ..Sa-
demonstruie swój 

-XX-

W początkach 
godnia p. Broni ' 
otrzyma jeszcze 
od łódzkiego odd 

Związku Majstra1 

cznyw 
Kwota zebrana _ 
sięga około 1000 9 

Majstrowie, jak' 
iemy. również 
sprawą nagrobka 
warda Ciesińs' 

Sprawa ta roz 
na jutrzeiszem 
nem Związku Mai 
cznych. 

Prace komitetu normalizacji! 
Przed sezonem budowlani 

Wobec bliskości rozpoczęcia 
sezonu budowlanego, polski ko 
mitet normalizacyjny szczegól­
na uwagę ześrod kowal w ostat 
nich tygodniach na 

opracowaniu norm 
dla materiałów, budowlanych. 
Praca ta spoczywa w rękach 
komisji budowlanej, składają­
cej się z pięciu podkomisyj, a 
więc: ceramicznej, cemento­
wej, części drzewnych, drzew­
nej i części metalowych. 

Komisja budowlana znajdu-

Duński instytut meteorologiczny 

również zapowiada koniec mrozów. 
Kopenhaga, 23 lutego. Wiel­

ki Bełt pokrywa się z dnia na 
dzień grubszą warstwą lodu 
tak że wszelka komunikacja na 
nim 

została wstrzymana. 
Także Kattegat. wolny zazwy­
czaj od lodu, pokryty jest gęstą 
krą. 

Obecne nadzwyczajne mro­
zy są dla .Danji wielką 

katastrofą gospodarczą,; . . , T 
ponieważ wywóz produktów 
rolnych fest zupełnie.uniemo­
żliwiony. Na samej wyspie 

Reperacja uszkodzonych lokomotyw 
odbywa się w szybkiem tempia. 

Łódź, dnia 23. 2. — Jak się do 
wiadujemy skasowanych z po­
wodu mrozów pociągów dotąd 
jeszcze nie wstawiono do 

rozkładu jazdy. 
Nastąpi to w najkrótszym cza­
sie. Warsztaty kolejowe w 

x 

szybkiem tempie usuwają usz­
kodzenia w lokomotywach wy­
rządzone przez mróz. Miejmy 
nadzieję, że już niedługo tabor 
kolejowy wróci do 

dawnego stanu. 

Pierwsze gorące źródło solankowe 
na ziemiach polskich. 

Z Ciechocinka donoszą: 
W Ciechocinku, gdzie od dłuż 

szego czasu odbywają się głębo­
kie wiercenia w poszukiwaniu 
termy solankowej, natrafiono w 
głębokości 935 m. na obfity zdrój 
solanki o temperaturze 

41 stopni C. 
wyrzucanej samoczynnie. 

Odkrycie to posiada bardzo 
duże znaczenie dla wodolecznic­
twa w Polsce I przyśpieszyć mo­
że rozwój Ciechocinka. 

Geologiczną stroną prac, zwią 
zanych z wierceniem w Ciecho­
cinku, kieruje prof. Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego dr. Jan No­
wak. 

aparaty odbiorcze sa niezwy­
kle prostej konstrukcii i stosun­
kowo bardzo tanie, gdyż cena 
ich wynosić będzie 

w handlu 200 — 800 zł. 
Aparaty te dadzą się włą­

czać do zwyczajnego urządze­

nia radjowego. tak. Iż w ten 
sposób będziemy mogli nieza­
długo, siedząc w domu. oglą­
dać wyświetlane w radiostacji 
filmy, a równocześnie słuchać 
nadzwyczajnej w słuchowisku 
muzyki. 

- X V . 

Wyofllzęa km radiowego w r w z t iwoira MiraUm. (w) 

Brónholm leży na składzie ol­
brzymia flość produktów rol­
nych, wartości przeszło 

miliona koron, 
które nie mogą być wywiezio­
ne. Na lini Kopenhaga — O-
dense — Fuenen komunikacja 
pasażerska utrzymana jest wy­
łącznie na samolotach. 

Instytut meteorologiczny za-
powiada^j* :AWS<:I; v.m . . 

_c., r „ . rychła o d w i n ą \ 
Na Islandji pada deszcz, przy 
temperaturze 3 do 7 stopni cie­
pła. 
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O W UJ nie-
!V talent Duńczyk Syltill. 
1 z niedajaca sie uchwy-

wnością okrada zgro-
' w hallu publiczność. 
I został zorsranizowa-
naocznego przekonania 
zvkó\v. jak trudno jest 
<S obecnie 

technika kieszonkow­
ców 

pkich. operujących w ho 
teatrach, autobusach i 
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rzekł... Niech pan 

**vm zegarku. 
"torz sięgnął do kie-

t , zeuarka nie było. mi-
" -znakomicie" zabcz 
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panu nie z 
ma. Ale c 
ka. papier 
ne pióro... 
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Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Podczas wczorajszej 
wstępne}' dyskusji Sejmu nad 
projektem naprawy konstytucji 
wypowiedziało sie kilka więk­
szych stronnictw. Z oświad­
czeń klubów wynika że pro­
jekt B. B. będzie mógł liczyć 
na względne poparcie klubu 
narodowego. Str. Chłopskiego, 
zaś spotka się z najostrzejsza 
opozycja PPS. 

(—) Sąd konkursowy rozpa 
trywął wczoraj złożone projek 
ty na budowę dworca central­
nego w Warszawie. 

Nagrody po 30 tysięcy zło­
tych przyznano autorowi pro­
jektu Przybylskiemu, zespoło­

wi Kapuściński, j 
Buterman oraz zjjP 
ker i Szabuniewfji 

Nagrody po 
tych przyznano 
ouściński. Pawio 
man oraz a rch i -
towfy .Sigali i 

(—j Łódzka 
uchwaliła budź' 
oierwszem czyta 

(—) Afera pobo 
ciu której już dofl°j 
im czasie, w którą 
dwaj znani przetf' 
cy oraz trzej leka' 
zatacza coraz sz< 
W ostatnich dnlacH 
wego aresztowań* 
wano mianowicie 
stelna, pośrednika 

Czad a nie gaz zatruł dwie K 

. RTY8TKI""T
 n a m°wsza 

* C lr*ny Rich' 
;8u ' T^ ..Skandal w 

a Wachlarz lady 
emere". ittdc 

Jak nam komunikuje zarząd 
gazowni miejskiej w Łodzi wy 
padek przy ulicy Wólczańskiej 
Nr.- 21, o którym . pisaliśmy 
w poniedziałkowym numerze 
„Echa" nastąpił z powodu wy­
dobywającego się czadu z p'e-
cyka żelaznego węglowego, a 

nie wskutek pęknw 

dów gazowych. 
Również, gazo^ 

dza, że przewody 
domu przy ul. 
Nr. 21 były i sa ] 
porządku. 

Pisma i 
czają ni es 
wy sowiei 

Pod k( 
z Moskwa 
cka 

ekspe 
złożona z 
prowadzić 
świadczeń 
która rozp 
niej granic 
aż do sam 
niskimi. I 

.graniczy 2 
fergańską, 
siaduje z j 
miru. 
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„Szpiea 

Moratorium wekslowe dla M* 
Wschodniej? 

Ze względu na zatamowani podarczego 
życia ekonomicznego a w szcze miarodajnych 
gólności obrotów handlowych myśl 
i pieniężnych przez dotkliwą zastosowania. 
klęskę mrozów, która na kilka wekslowego 
tygodni odcięła Małopolskę Wschodniej. 
Wschodnią od organizmu gos- w tej sprawie 

Lód^ 
za'" 

sevestre . 

Winienie. 
i i . * !** Jeszcze i Toupin 
ł<£

 0 ( 1 wszelkiej odpowie 
Nawet gdyby się 

tią n

Y k l7ło, gdyby zdccy-
|We; r e na przyznanie 

1 w"iy t zbrodni, praw 
^ u zrobić nie można 

^gdy g 0 n i e n j e p oko-
md ^gdy nie podejrze-
i w ! ? * 1 s < j d z i a ś l e d c z Y 

fcl*lwa wprawdzie ba-
g£**u do ~~ 

Łódź, 23 lutego, W dniu 
wczorajszym, około godziny 
9 wieczorem w korytarzu do­
mu przy ulicy Łagiewnickiej 13 
usiłował pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy 
trucizny 21-letni 

Daniel Brzeziński, 
zamieszkały w tymże domu 
Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwiózł des­
perata do szpitala przy Zbiorm Miejskiej, Przyczyną tras!??.-

Zimno nie przeszkadza awanW^ursS 
nego kroku brak *f iS***j£ m o ż e Powie 

1 ^ c ^ , «Prawy 
1 :S nu Z a i»darmi 

czasu, ale 

ani 
rmi po-

ą d ^ g U dobrym 
n y — przenikli-

Wczoraj w ie c Z [ j j " , 
Rybnej wynikła 
dzy kilku osobn i . ; k , 
której odnieśli rai J % T 

Wacław M»«r4[*6j c ° u Pw wykombi-
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— Był star 
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chy. 
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przestępca 

Toupin d 
— Tego i 

gę. Niewiai 
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— Nie b' 
Toupin a 
—Niewi 
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wańe w budownW 
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oraz •' 

stropy dret 
przyczem wszys1 

ich uzgodnieniu 
szone w osobni 
niach. 

ach. autobusach 
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panu nie zabiorę, bo go pan nie 
ma. Ale oto pańska zapalnicz­
ka, papierośnica, notes i wiecz 
ne pióro... 

Czy teoretyczne pokazy 
..platonicznego" kieszonkowca 
nie są nieco ryzykowne?... Wytwórnia „Universal" zrealizowała epopę przestworzy 

p. t. „Orły wojenne" z Raymondem Keane w roli głóvcej. 

Zamiana narzeczonych, 
Szczęśliwy następca. 

Panna Hulo Sareood ame­
rykańska diwa filmowa zarę­
czona bvła z pewnym 

oficerem artylerii. 
Termin ślubu został oznaczo­
ny, zaraz po powrocie di\vv z 
wycieczki do Europy. Cóż kie 
dv na okręcie, zmienna w gu-

Nieprzebłagani wrogowie Sowietów. 

Tehińcy tępią przybyszów 
z krainy pięcioramiennej gwiazdy. 
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wl Kapuściński. 
Buterman oraz z< 
ker i Szabuniewjjj 

Nagrody po 
tych przyznano^ 
puściński. Pawłof 
man oraz archM 
towł^ .Sigali i 

(—) Łódzka 
uchwaliła budżej 
oierwszem czytali 

(—) Afera pobo* 
ciu której już doiif' 
im czasie, w którt] 
dwaj znani przcflJfl 
cy oraz trzej leka1 

zatacza coraz szę' 
W ostatnich dnlac' 
wego aresztowanej 
wano mianowicie 
stelna, pośrednika* artygij?10- najnowsza 

* ftff I r < J n y Rich, 
• K u ^ -Skandal w 

az zatruł dwie l * 

Ratunek w ostatniej chwili . 
zdawało Pisma moskiewskie zamlcsz mowali mnie o waszym pocho I zamknie'e 

czają niesamowite Iosv wyprą dzie. Przybywacie z kraju 
wy sowieckiej do Pamiru: pięcioramiennej gwiazdy. 

Pod koniec ubiegłego roku aby szukać w srórach naszych 
z Moskwy wyruszyła sowie­
cka 

ekspedycja naukowa 
złożona z 14 osób. ażeby prze 
prowadzić szereg badań i do­
świadczeń na pustyni Darwas, 
która rozpoczyna sie u wschód 
niej granicy Buchary i ciągnie 
aż do samego Indostanu i Afga 
nistanu. Na północy pustynia 
.graniczy z urodzajna równiną 
fergańską. a na wschodzie są­
siaduje z płaskowzgórzem Pa­
miru. 

Po ośmiu dniach podróży 
wyprawa Rudniewa została za 
skoczona nagle powodzią, spo 
wodowaną silnem trzęsieniem 
ziemi i cudem wprost unikła za 
topienia przez masy wezbra­
nych wód. Aby uniknąć dalsze 
go niebezpieczeństwa, podróż­
nicy zmuszeni bvli wędrować 
wśród nocy trudnemi do przej­
ścia ścieżynami górskiemi. Z 
oddali dochodziło 

wycie szakali, 
szczekanie hijen i ryk tygry­
sów. W pewnym momencie 
członkowie wyprawy usłysze­
li za pobliskieml krzewami sze 
Iest 1 spostrzegli białe posta­
cie.' .• • • , 

„Stać!" — rozległ się groź 
ny okrzyk w turkmeńskiem na 
rzeczu I wyprawa została oto­
czona przez bandę uzbrojo­
nych Tekłńców. Nikt nawet nie 
próbował się bronić ,gdvż by­
ło to bezcelowe. Bandyci 

związali ręce ieńców 
i. nie szczędząc razów, popę­
dzili ich wąską górską ście­

żyna. Po dwudziestu minutach 
zatrzymali sie u ogniska, roz­
palonego przed kilku namiota­
mi. 

Przed największym namio­
tem siedział naczelnik Tekiń-
ców. starszy już mężczyzna z 
długą czarną broda i dzikim 
wyrazem twarzy, pokrytej bliz 
nami po ospie. Bandyci podpro 
wadzili jeńców do ogniska I z 

złota. Zamiar ten jednak wam 
się nie uda ponieważ zadecy­
dowaliśmy już o waszym lo­
sie!" 

Wypowiedziawszy te sło­
wa, skinął reka i znikł w na­
miocie. Do jeńców oodeałło 
ośmiu rosłych bandytów, któ­
rzy powlekli ich zboczami gór­
skiemi i orzykremi urwiskami 
w kierunku równiny. W ja-
snem świetle księżyca widać 
bvło czyste i chłodne morze 
piasku. Na czele pochodu szło 
kilku Tekińców z łopatami, któ 
rzv wkrótce zatrzymali się i 
zaczęli 

v kopać sześć dołów 
trzy z jednej strony I trzy z 
drugiej. 

Jeńcy odgadywali piekielne 
zamiary bandytów. Z przera­
żeniem przyglądali sie kilku 
czarnym kamieniom, ^leżącym 
w pobliżu; były to oddarte ze 
skóry czaszki zakopanych w 
piasku ofiar. 

Bandyci kopali powoli i kil­
kakrotnie zmieniali sie przy 
pracy". Po godzinie męczą­

cy bucharscy byli iuż 
zakopani po szvic. 

Teraz, przyszła-'-kołej :na uczo­
nych. Sosnow rozóacżał i na-
próźno starał sie zerwać wię­
zy. Rudniew stał lak skamicnia 
ły. nie mogąc wymówić ani 
słowa. Jeden z bandytów wło 
źvł mu do ust kawał drzewa a 
gdy Rudniew drzewo wyplnł, 
uderzył go tak silnie w głowę, 
że uczony padł na ziemię 

bez przytomności. 
— Ciemność, jaka mnie oto 

czvła nie trwała długo — mó­
wił potem Rudniew. — Mokry 
piasek powrócił mnie do przy­
tomności. Otworzyłem ocz/. 
Bvliśmv sami. Na trórach świe 
ciłv jak iskierki obozowe ognie 
band\tów. W zaroślach znów 
odzywały sie szakale. Zakopa­
ne przed nami głowy ludzkie 
wyg'ądały jak próżne dziura­
we garnki z piasku. Sosnow na 

! zarząd 
odzi wy 
izańskiej 
lisaliśmy 
numerze 
odu wy-
lu z p'e-
iwego. a 

nie wskutek pck n 

dów gazowych, i 
Również. gazo*3 

dza. że prżewodyjL 
domu przy uh J| 
Nr. 21 były I S 3 

porządku. 

szacunkiem cofnęli sie o kilka teżal murituty i usiłował wv-
kroków. Naczelnik obserwo- dostać się z iamv. WKrótce ied 
wał przez chwile schwyta- nak siły go opuściły. Przeko-
nvch. poczem powiedział łama nał s :5. że sam o własnych tyj 
na ruszczyzna. 

„Szpiegowie moi stale infor ła 
ko *'łach wydostać sie nie zd j 

Pizevodnicv mieli oczy 

sie. że 
śoii. Pomyślałem o żonie i 
dzi Ł^ <.<•'' i ogarnęła mnie tęs­
knota za życiem. 

W P';Niżu znów 
/us/czekała liiiena. 

Ww ic szakali było coraz bliż 
sze, k. -ótsie. bardzici złowro­
gie, łrosiowowi spływały z 
czoła krople chłodnego pna. 
Nagle wykrzyknął: — 
te zwierzęta, te zwierzęta! 
Zedrą nam skórę z głowy!" 

Przewodnik Maedin spojrzał 
na niego i szepnął: 

— „Trudno, ten sposób egze 
kucji jest stary 

bardzo stary. 
Prawie tak dawny, jak zie­
mia" 

łiiieny szczekały bezustan­
nie. W pobliżu skały, o kilka 
metrów od nas mignęły dwa 
ciemne cienie ale wkrótce zni­
kły. Po chwili wróciły i poczę 
łv sie zbliżać ku zakopanym. 

— ..śmierć — wykrzyknął 
znów Sosnow i z gardła jego 
wydostał sie jakiś 

nie!udzki okrzyk. 
W pobliżu ukazała sie hijena i, 
czując zdobycz, zgrzytnęła 
szczekami. 

— ..Cicho!" — szepnął drżą 
cvm głosem Maedin. — „Mi l ­
czenie jest icdvuą. jiasza bronią 

i musimy ją oszczędzać!" 
Ale było już zapóźno. Zwie­

rzę zbliżyło sie do jednej z cza 
szek i zatopiło w niej ostre 
swe zęby. Druga hijena pode­
szła do Sosnowa, który krzy­
knął 

chrapliwym etosem. 
Maedin chciał mu pomóc i usi­
łował zwabić zwierze gwiz­
dem i kaszlaniem. Jednak na-
próżno. Zwierze nie chciało 
iuż odeiść od swei zdobyczy. 
Sosnowowi oczy wyszły z or­
bit, otworzył szeroko usta, 
wargi drżały mu i trzęsły się, 
z ust ciekła ślina... Zdawało 
sie. 

że oszalał... 
Nagle stało sie coś nieocze­

kiwanego. W ciszy nocnej roz­
legł sie strzał karabinowy. Po 
nim drugi, trzeci a ̂ wreszcie ca 
ła salwa. Zwierzęta odskoczy­
ły i zniknęły w ciemnościach. 

Do piaszczystego brzegu 
rzeki zbliżał sie docent Kras-
sin z karabinem, przygotowa­
nym do . t r .a łu. Za nim postę­
powała reszta członków wy­
prawy. 

Ną ten widok z piersi mo­
ich wydarł sie okrzyk nie­
zmiernej radości: 

— Jesteśmy uratowani! Je­
steśmy uratowani! 

stach dziewczyna poznała mło 
dego oficera marynarki i zako 
chała sie w nim od pierwsze­
go spojrzenia. Nie krepując się 
zaś posiadaniem iuż narzeczo­
nego tęsknie oczekującego w 
Nowym Jorku, przyjęła nowe­
go konkurenta. 

Statek przybił do brzegu w 
przeddzień terminu ślubu omó­
wionego z narzeczonym Nr. 1. 
Jakież było zdumienie oficera 
artylerii. f dv narzeczona wy­
siadła z okrętu pod reke z in­
nym i przedstawiła go jako 
szczęśliwego następcę. Abv 
zaś nie robić zawodu gościom 
zaproszonvm na ślub. oraktycz 
na Amerykanka nie odwołała 
go lecz poorostu ziawiła się 
przed ołtarzem z nieznanym ni 
komu oficerem marynarki. 
Zdziwieni goście jednak łatwo 
pogodzili sie 

z je miana ak'ora 
w roli biorącego ślub tembar-
dziei. iż na uczcie weselnej by 
ło należycie ..mokro". Jedynie 
reporterzy zrobili z tego sensa 
cie. jakby w Ameryce zamiana 
nrzcz kobietę narzeczonego, 
bvła czemś wiccci niż wartą 
wzmianki drobnostka. 

_ y _ 

Al . Wilson, bohater sensacyj­
nego obrazu „Władca prze-

• _ stworzy . „ 

„Syberwskia" kopalnie w Europie Środkowej. 

\ 
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krwi dopomogły mu do „nabra­
nia" ludzi, tern bardziej, że uwa­
żano go za człowieka uczciwe­
go, porządnego, pracowitego, go­
spodarza dość zasobnego, który 
nie potrzebował łakomić się na 
cudze dobro. 

— Stary Franchard nie miał 
nieprzyjaciół? — zapytywano go 

— Nieprzyjaciół? On? I dla­
czego? — odpowiadał spokojnie. 
— Był stary. Żył spokojnie na u-
boczu. Nie skrzywdził nawet mu 
chy. 

— A zatem, zdaniem waszem, 
przestępca nie był z tej gminy? 

Toupin drapał się w głowę. 
— Tego już powiedzieć nie mo 

gę. Niewiadomo. 
— Ktoś obcy? Jakiś włóczę­

ga? 
— Zdarza się, że tacy prze­

chodzą tędy. 
— Nie bvło przecie kradzieży! 
Toupin ani drgnął. 
—Niewiadomo. Stary Tran-

chard był trochę skryty. Jeśli 
miał jakie pieniądze złożone na 
boku, robił jak wszyscy: nie 
chwalił się teml W czasach ta­
kich, jak nasze, z urzędem podat 
kowym, a poza tem ze wszelką 
kanalją, która włóczy się po 
wsiach i drogach, lepiej trzymać 
ięzyk za zębami i chować gro-
sze.^Wszak prawda? 

blicze Toupin'a. Jego poważna i 
litościwa mina odzwierciadlała 
jedynie uczucia uczciwego świad 
ka. Cień niepokoju ani zaamba-
rasowania nie mącił jego przej­
rzystych, szczerych błękitnych 
źrenic. Ogorzała, zaczerwienio­
na twarz nie zmieniała swego ko 
loru. Żal, który udawał, miał ak­
centy szczere i trudno było o 
wyrazy bardziej odpowiednie 
dla okazania żalu nad ofiarą i po 
tępienia zbrodniarza. 

Tym sposobem tajemnica 
śmierci starego Trancharda, któ 
rego znaleziono zabitego tępem 
narzędziem w jego chałupie, zo­
stała niewykryta i utrzymała się 
pomimo nieprawdooodobieństwo 
legenda o zgłodniałym włóczę­
dze, który, poszedłszy za swym 
zwierzęcym instynktem, ponow­
nie utonął w mroku. 

Słowem", tak, jak dziesięć lal 
temu wstecz, dziś po dziesięciu 
latach bez jednego dnia, sąd z 
konieczności odłożył do aktów 
tę starą i niewyjaśnioną sprawę. 

— Uf!—westchnął swego cza­
su z ulgą Toupin. 

Całkowicie oddany uczuciu 
ulgi, wiódł dalej swój spokojny 
żywot, nie tracąc ani snu ani a-
petytu. 

Pomimo to faktem niezaprze-
e. w s t a ń YIAWUO. I •—y • 
lUtdzia mógł dowoli badać o- czonym było, że zabójca, byt on 

Toupin. Nikt tego nie przypusz­
czał. Ale on sam wiedział o tem 
dobrze. I wiedział dobrze, dla­
czego zabił. Wiedział, gdzie scho 
wał worek Trancharda W szcze 
rem polu, w dole głębokości 
trzech stóp, starannie oznaczo­
nym na gruncie i ukrywanym 
pod zbiorami w czasie oracy 
przy żniwach. Nikt tam nie wę­
szył, a on będzie umiał wykopać 
skarb we właściwym czasie. 

Wobec tego jednakże, że nie 
mamy gorszych świadków i su­
rowszych sędziów ponad siebie 
samych, Toupin z biegiem czasu 
zamiast radować się ze swej nie­
karalności, coraz trudniej przy-
wykał do sytuacji. 

Początkowo wynajdywał dla 
siebie słabe tłumaczenia, szuka­
jąc łotrowłkich wykrętów. Mó­
wił sobie, że stary Tranchard na 
żył się dość był starym „niedoj-
dą", nikomu nie potrzebnym. — 
1 robił różne projekty, jak użyje 
jego pieniędzy. 

Teraz było inaczej. Miał wra­
żenie, że oparzy sobie palce, gdy 
dotknie tego złota... 

Gdy męczyły go wyrzuty su­
mienia, przychodził do przekona 
nia, że należy odkupić swój 
grzech, a więc nietylko żałować 
zań, lecz i odpokutować. 

Dziś jeszcze dro^a do tego po­
została ofwarta. Jutro, gdy na­

stąpi przedawnienie, będzie za­
późno. 

Tak wahał się już w ciągu lat, 
miesięcy, dni... Termin ostatecz­
ny naglił go nieubłaganie. Jesz­
cze dwadzieścia cztery godziny, 
termin upłynie i nikt już temu 
nie zaradzi. 

Toupin, chory z bezsenności, 
rozgorączkowany i wystraszony, 
zebrał się na odwagę. Obrał się 
w nową bluzę, czapkę odświęt­
ną, czystą koszulę i świeżo ogo­
lony udał się do miasta. Nie po­
wiedział nikomu po co jedzie ani 
też co ukrywał na swej bryczce 
pod snopkiem słomy. 

Wkrótce potem stanął w pa­
łacu sprawiedliwości z dowodem 
rzeczowym: workiem dwulitro­
wym, napchanym po brzegi mo­
netami złotemi, które niegdyś 
skradł Tranchard'owi. 

Sędzia był już inny, jak przed 
dziesięciu laty. Mniejsza o to.— 
Chodziło jedynie o złożenie ze­
znania, zanim nastąpi przedaw­
nienie. 

W olbrzymiej sali, gdzie ginął 
odgłos kroków, dyżurny żan­
darm kazał mu czekać kolei, po­
nieważ sędzia był zajęty. 

Nigdy jeszcze otoczenie sądu 
nie wydało mu się tak imponu­
jące, jak dzisiaj. Upadł na ławe­
czkę i czekał, nie odważając się 
poruszyć. 

Ciągnęły się godziny. A potem 
oznajmiono mu, że próżno jest 
czekać, ponieważ nie będzie 
przyjęty dnia tego. Nieśmiało si­
lił się protestować, wytłuma­
czyć się. Żandarm dobroduszni* 
usuwał go zwykłą formułą: 

— Już'dobrze, mój stary. Je­
den dzień nie zrobi różnicy. — 
Zgłoście się jutro. 

Otwierały się drzwi. Ostry po 
wiew wiatru przyszedł z dworu. 
Toupin odczuł jego IoJowate 
tchnienie. Drżący, skulony, wy­
sunął «ę jak ciało bez duszy. —> 
Rozterka jego była tak wielka, 
że zapomniał na ławeczce swój 
worek ze złotem, który schwycił 
jakiś rzezimieszek pod samym 
nosem Temidy. 

Wrócił do siebie w stanie god 
nym pożałowania i zaraz położył 
się do łóżka. Zawołano lekarza. 
Ale poco? Noc jedna maligny i 
czasv się spełniły. — Przepisom 
prawi stało się zadość 

Na n yśl, żt. uszedł sprawiedli 
wości ludzkiej zrazu dobrowol­
nie, a mslępnie wbrew swej 
wnli, nieszczęsny dławił yię o-
krutną koniecznością zachowa­
nia swej tajemnicy i długu krwi, 
od którego uwolnić się już nie 
niópł węcej. 

Tl . L. M. 
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Walka z ep idemją samobójstw. 

Chodźcie do nas po radę i pomoc! 
Dobroczynna instytucja. 

Grupa filantropów, pedago­
gów i socjologów z dr. Beckiem 
na czele założyła w Berlinie 
biuro, w którem zarówno mę­
ska, jak i żeńska młodzież, po­
zostająca ze sobą 

w rozterce, 
otrzymuje nietylko odpowied­
nie rady, ale i praktyczne wska 
zania, jak może swych trosk 
się pozbyć t z życiowemi trud­
nościami sobie poradzić. 

Socjologów i filantropów do 
zorganizowania powyższego 
biura pobudziła wielka liczba 
samobójstw w Niemczech, 
szczególniej wśród chłopców i 
dziewcząt, w wieku szkolnym. 
Założyciele jego powiedzieli so 
bie, że wielu tragcdjom dałoby 
się zapobiec, gdyby znalazły 
się dla nich słowa pociechy**za 
chęty i odpowiedniej rady av 
decydującej chwili. 

Obecnie organizacja ta po­
siada 

prywatny charakter: 
spodziewają się jednak, że pań­
stwo i samorządy pośpieszą z 
pomocą mąterjalną. co pozwoli 
na znaczniejsze rozszerzenie jej 
działalności. Zrealizowana dzi 
siaj idea powstała przed czter­
nastu laty. zapoczątkował ją pe 
dagog i socjalog niemiecki, dr. 
Hugo Sauer. Przed wielką woj 
ną konieczność podawania ręki 
pomocnej nowej generacji nie­
mieckiej była powszechnie u-
znana; teraz staje się ona coraz 
bardziej palącą. 

Jednak Austrja. a nie Rzesza 
niemiecka, pierwsza dała do­
bry przykład. Przy pomocy 
państwa zostało powołanych 
do życia wiele biur 

porad dla m'odzieży. 
A wyniki? Przekroczyły wszel 
wie przewidywania. W ostat­
nim sprawozdaniu czytamy, że 
10 proc. przedstawicieli nowej 
generacji, którzy przyszli I 
prośbą o radę, projektowało — 
a nawet próbowało — położyć 
kres swemu życiu. Wszy­
stkich zdołano sprowadzić na 
dobrą drogę; są oni dzisiaj po-

Iżytecznymi członkami społe­
czeństwa. 
;;<Co się tyczy metody, stoso­
wanej w tych biurach* oto co 
mówi dr. Beck: 

„Rady dawane przez nasze 
biuro tyczą się wszelkich dzie­
dzin, jak: stosunki rodziców z 
dziećmi, trudności szkolnego 
charakteru, wybór zawodu etc. 

i 
•mii 

Król szykn i eleganc|i na ekranie, 
Adolf M.nlou, odtwarza postać mai-
i r . d'hottl w film!. „Serc. na uwięzi". 

LECZNICA. 
(J.EKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, teł. 22-89 
(przy przyst. tramwaj, pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele 1 święta do 2 po pot. Wszyst 
kie specjalności i dentystyka. Kąpiele 
Świetlne, lampa kwarcowa, elektry-
Jacja, Reotegen, szczepienia, analizy 
(moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie­
lin i t. d.). Operacje, opatrunki. 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

fila chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy płciowej 3 złote. 

Naszym głównym celem jest 
zyskanie pełnego zaufania 

naszych klientów 
i usiłowanie, by nie odstręczyć 
ich od siebie. Dlatego też wska 
zówki i rady nie są dawane 
przez starsze wiekiem osoby, 
ale przez młodzieńców i dziew-, 
częta. których inteligencja 1 
wysoka moralność zostały za­

gwarantowane przez różne or­
ganizacje. Rodzice, osoby du­
chowne, adwokaci, lekarze, za­
praszani są' tylko na wyraźne 
życzenie osób. przychodzących 
do biura 

po radę i pomoc. 
Czy nie wartoby o zorgani­

zowaniu takiego biura I u nas 
pomyśleć? 

Królewska kryjówka na D R Z E V F | Naśladowca I 
Kłopoty ściganego monarchy. 

Bardzo ciekawa iest historja 
niewielkiej, rocznej pensji, któ 
ra pobiera jeszcze dzisiaj dr. 
Franciszek Walker, profesor 
Uniwersytetu Columbia w Ka­
nadzie od... króla angielskiego 
Karola II. Sprawa ta przedsta­
wia się następująco: 

W r. 1651 żyli przodkowie 
nrof. Walkera w miejscowości 
Boscobcl w Anglji. Prowadzili 

tam spokojne 
skromne życie 

i nie spodziewali sie że kiedyś 
uratują życie królowi angiel­
skiemu i w ten sposób odegra-
ia pewna role w historii. Karol 
11. uciekał wówczas przed zwo 
lennikami Cromwella, który go 
oobił w bitwie pod Worcester. 
Prześladowcy ścigali króla po 
całym kraju. Zdarzyło się. że 

. Z A C H Ę T A * 
Zgierska Nr. 2 6 

D i i i p remje ra ! 

Wielki dramat namiętności w 8-lu aktach. 
W roli fllównej Farre l , Mac Donald. 

I I , P A T l P A T A C H O M into bohaterowie filmo 
Początek od g. 4.30, w soboty t śwista o l2 w pol 
na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy 

Następny program: W Z A U Ł K A C H MARSYLJI (Niedola upadłych dziewcząt) = = ^ = ^ ^ = = = r 

LECZNICZE 
Wyjaśniony przesąd. 

PROMIENIE SREBRA. 
Zadziwiające doświadczenia w szpitalu w Gracu. 

Naukowe badania w biegu lat 
stwierdziły niejednokrotnie przy 
czyny reahe w faktach i warze­
niach, mających 

pozór przesądu 
lub zabobonu. 

Wiara w lecznicze własności 
metalowych amuletów stale no­
szonych przy sobie, jest bardzo 
dawna Nowoczesna nauka lecz­
nictwa potwierdziła wiarę w tę 
cudowna własność amuletów, 
przypisując niektórym metalom 

specjalne działanie, 
dowiedzione eksperymentami.— 
7 e ostatnie wykazały, że niektó 
re metale nakładane na żyjątka, 
drobnoustroje chorobotwórcze 
lub gnilne, niszczą je lub zabija­
ją. , 

Własności metalu — ołowiu 
przypisać można, że zwłoki prze 
chowywane w pomieszczeniach 
ołowianych, 

nie podlegają rozkładowi, 
a zasychają. 

Amatorzy akwarjów, chcąc za 
bezpieczyć rybki lub inne pła­
zy od gnilnych osadów na ścian­
kach szklanych akwarjów, a za­
razem od wodnych, pasożytów, 
wrzucają monetę do akwarjum. 
Ostatnio nawet poruszono pro­
jekt oczyszczenia rezerwuarów 
wodociągowych od zarazków za 
pomocą odpowiednich metalów. 

W najnowszych czasach me­
tale dowiodły swej 

cudownej własności 
w lecznictwie praktycznem w 
sposób, przypominający działa­
nie amuletów. 

W szpitalu chirurgicznym i or­
topedycznym w Gracu docent 
dr. Pfab stwierdził następujące 
własności 

listków srebrnych 
nakładanych na rany: 

W ranach szytych — nawet 
przy pozostawieniu nici — nig­
dy nie powstanie ropienie w 
szwach, o ile na bandażu gipso­
wym położy się nad raną listek 
srebra. 

Obecność listka srebrnego w 
bandażu nietylko 

zapobiega jątrzeniu 
się rany, lecz jednocześnie broni 
ją od wszelkich komplikacyj 
przyrannych. 

Lecznicza siła 
listka srebrnego występuje jesz­
cze cudowniej przy ranach, wy­
nikłych z oparzenia. Listek sre­
brny, położony na ranie usuwa 
jej zwilgotnienie i wparowania; 
bandaż pod listkiem srebrnym 
nie przywiera do oparzeliny, mo 
że być zmieniany 

bez bólu 
dla pacjenta, a zarazem zmienia 
ny rzadziej. Leczenie oparzelin 
pod listkiem srebrnym jest łat­
wiejsze i skuteczniejsze, niż ba 
pomocą olejów i maści. 

Nietylko srebro posiada tak 
znakomite własności 

lecznicze i niweczące zarazki.— 
Stwierdzone zostały 1 w cynku, 
który leczy rany ze zdumiewają 
cą szybkością, wpływając jedno-

Franciszkaóska 31-a 
róg Brzezińskiej „BAJKA Franciszkańska 31-a 

rótf Brzezińskiej 

w swe) najnowszej kre­
acji proHakcfi 1929-30 r. 

D b » I d n i n a s t ę p n y c h I 

PAT i PATACH0N 
Jako... Strażnicy Cnoty 

Wielka wytworna - zdrowym humorem tryskatsca komedia reiyser|i 
LAU LAURITREN. mistrza pomysłów i Uicków. 

Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziel. I święta od $. 12—3-ej 
oraz w dni powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 

Doborowa crklestra jazdbandowa wykona na-nowsze przebój. 1929 r. 
noH kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomir rskiedo 

cześnie zabójczo i na bakterje. 
W obrębie druciku cynkowego 
giną całe kultury bakteryj rop­
nych, a nowe nie powstają wca­
le. 

Własności powyższe zależą 
głównie od promieniowania me­
talów, jak dowiodły próby z 
płytą fotograficzną. Płytkę cyn­
kową zapakowano w czarny pa­

pier i położono w ciemnicy na 
płycie fotograficznej. Gdy wy­
wołano odbicie na płycie, starań 
nie zabezpieczonej od światła, 
okazało się, że była 

silnie przyciemniona, 
co wskazuje, że cynk promienlo 
wał przez ciemny papier, a pro­
mienie cynku przyczerniły pły­

tę, t. j . wywołały na niej wynik 
chemicznego działania. 

Pozostaje do stwierdzenia, czy 
główną leczniczą rolę odgrywa 
wzmiankowane promieniowanie 
metalu, czyli jego radioaktyw­
ność, czy też proces katallstycz-
ny, t. j . wspomagany działaniem 
chemicznem. 

7 żokiejek. 

Zespół baletowy tanemistrza polskiego Syrocińskiego 
powodzeniem w Ameryce. 

cieszy się ogromnem 

AtlantyK - magiczne słowo! 
Plan angjelshej entuzjastki. 

Atlantyk! Hasło, którem od 
lat dwóch nieustannie żyje lot­
nictwo światowe, ponawiając 
zwycięskie już dziś próby 
przebycia oceanu tego 

w drodze powietrznej. 
Laurów transatlantyckich 

pozazdrościł lotnictwu samo­
chód wodny, zwany łodzią mo 
torową. Czemużby rasowa wy 
ścigowa łódź motorowa nie 
miała przebyć Atlantyku, sko­
ro zwyciężył go sztuczny ptak 
w podniebnym długim locie?? 
Rzucono pytanie l w lot chwy 
cono się sposobów jego zreali-
zowan. Rodzić się poczęły pro 
jckty konstrukcyjne, odpowied 
nich dla tak wielkiej podróży 

typów ludzi. 
Na starcie tego wielkiego 

wyścigu przez Atlantyk stanąć 
zamierza i kobieta. Jest nia An 
gielka. miss Carstais. wielka 
entuzjastka wyścigów na ło­

dziach tnotorowvch. Nie żałuje 
środków materialnych na zbu­
dowanie specjalnej łodzi. 

Łódź została już zbudowa­
na. Posiada ona 26 stóo długo­
ści I około 6 stóp szerokości. 
Waga jej wynosi około 2000 
funtów angielskich. 

Oryginalny ten tvo łodzi za 
opatrzony zostanie w 4 silniki 
z których każdy rozporządzać 
będzie siła 500 K. M. Przecięt­
na szybkość sięgać ma zawrót 
nej liczby 100 mil angielskich 
na godzinę. 

Miss Carstairs zamierza 
startować z brzegów Irlandii i 
spodziewa sie przebyć Atlan 
tyk w przeciągu 

niespełna 3 dni. 
sama kierując w drodze 
maszyna. 

| O rezultatach tej ciekawej 
swą próby doniosą nam zapewne 

'druty telegraficzne. 
- x x -

BIELIZNA MĘSKA NA R A T Y ! ! ! 
Dzienna i no::na, popelinowa, zefirowa 1 z innych materjałów do nabycia 

w P!er»sBorzcdnej Wy twó rn i B i e l i m y 

I. W O R O B I E J C Z Y K \ k » « « i « » o « 
1 ł * lewa oficyna 11 piętro 

Nauka poglądowa. 

Pierwszy: — Powiedz mi co to jest dyktator? 
Drugi i — Człowieku, odrazu widać, żeś nie ionaty. 
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**« szosy, którą jechał auto 
uciekało dwoje staruszków, 
mmi gonił z zakrwawioną 

młody wieśniak. W pew 
omencie dopadł do ucie-
' lednem uderzeniem roz-
łowę kobiecie, następnie 
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morderstwa sprawca 
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Januszpola. ci w kierun-
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kradzieże, pijatyki i rabunki i o-
statnio przed kilkoma dniami 
wypuszczony został z więzienia. 
Powodem ohydnego morderstwa 
były niesnaski na tle majątko-
wem. 

Czarna śmierć 

zbiera obfity plon. 
Z Katov.'ic donoszą: 
Wczoraj zanotowano znowu 

nieszczęśliwy wypadek, jaki 
zdarzył się na terenie kopalni 
..Maks" w Michałkowicach. na 
leżącej do Sp. Hohenlohego. 
Zwały węglowe, spadają, za­

biły na miejscu 45-letniego 
górnika Banasika. 

mieszkańca gminy Michałko-
wice. Banasik był wdowcem; 
osierocił kilkunastoletnią córe­
czkę-

Spóźniony wstyd piekarczyka. 
Cichy dramat na strychu. 

Lodź, 23 lutego. W osadzie Ko I strzegł systematyczne 
i ~ : u J i / „ i : I i „ i_s«i_ i. źminek, pod Kaliszem, praktyko 
wał w piekarni 17-letni Juljusz 
Szmulczyóski, syn gospodarza 
ze wsi Plewnia, gminy Ceków. 
w powiecie kaliskim. Od dłuższe 
go czasu właściciel piekarni spo 

KRATECZKI. 

„ J a k n i e m a p o k o j u , t o z e ś l u b u n i c " . 
Nieszczęśliwa miłość robotnika. 

Wybaczcie ml, zacni czytel­
nicy, że w chwili, kiedy wszy­
stkie umysły zajęte są zacho­
waniem się Laniuchy w sądzie, 
odbiegnę nieco od tematu i bę­
dę pisał raczej o kobiecie, o ko­
biecej bieliźnle i męskiem ser­
cu. 

WSZYSTKIEMU WINIEN 
BRAK MIESZKANIA. 

Pozwolicie, mili czytelnicy, 
że innym razem wyjaśnię wam 
psychologiczne podłoże poniż­
szego opowiadania, dzisiaj zaś 
ograniczę sie do suchych fak­
tów. 

Adam Wolborczyk l Fran­
ciszka Kind mieszkali w jed­
nym domu przy ulicy Żabiej. 
Mieszkali w przykładnej zgo­
dzie, w drogę sobie wzajemnie 

* ' e c k o o f ia rą nędzy. 
Rehabilitacja matki. 
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chodzenie obaliło wszelkie podej 
rz.-nia co do aresztowanej. 

W mieszkaniu panny S. stwier 
dzouo istny obraz nędzy i rozpa­
czy, przyczem oględziny lekar­
skie stwierdziły, że dziecko 
zmarzło w mieszkaniu wskutek 
uieopalenia Śmierć dziecka zau­
ważono dopiero po kilku godzi­
nach, tak, że w^/elkie zabiegi o-
kazały się zupełnie zbyteczne. 

Wobec, powyższego podejrza­
na o spowodowanie śmierci nie­
ślubnego dziecka panna S. zo­
stała zwolniona z aresztu. 

nie wchodzili, on bowiem był 
młody i liczył 27 wiosenek, ona 
była starsza i poza dobremi są-
siedzkiemi stosunkami, nic ich 
nie łączyło, jak również i nic 
ich nie rozdzielało. I oto wczo 
raj Wolborczyk stanął przed 
Sądem Grodzkim oskarżony 
przez Franciszkę Kind o kra­
dzież damskiej bielizny. A pod 
kreślić należy, że Adam Wol­
borczyk nie był dotychczas ka­
rany I cieszył się jak najlepszą 
opinja. pracował w poważne] 
fabryce bawełnianej, zarabiał 
przeszło 40 zł. tygodniowo nie 
pił itd„ słowem poco mu była 
potrzebna damska bielizna? 
Posłuchajcie, a dowiecie się. 

ROZPRAWA. 
Sędzia: — czy oskarżony A-

dam Wolborczyk przyznaje się 
do kradzieży bielizny? 

Oskarżony: — przyznaję się 
proszę tylko o łagodny wyrok. 

— Dlaczego oskarżony u-
kradł? Proszę wyjaśnić przy­
czyny swego postępku. Jeśli 
oskarżony prosi o łagodny wy­
rok, to proszę wszystko szcze­
rze powiedzieć. 

— Powiem szczerze, proszę 
sądu. Przecież sąd jest też 
mężczyzną, to mnie zrozumie. 
Od 6 lat pracuje w fabryce ra­
zem z Jedną robotnicą, która 
ml sie bardzo oodoba. Ale bied­
na jest moja Agnieszka miesz­
ka z rodzicami I siostrami w 
jednej Izbie. 

Ale co to ma wspólnego z 
kradzieżą? Prosgfe mf)wić.v{vl-

ko o tem, co dotyczy kradzie­
ży bielizny. 

— To też. proszę sądu mó­
wię. Chodziłem z Agnieszką 
już od kilku lat. chcieliśmy się 
pobrać. Ale nie mieliśmy ani 
pokoju, ani nic wogóle. Starzy 
Agnieszki uzbierali 200 złotych 
na łaszki dla córki, ale nie mie­
liśmy przecie pokoju. Przecie 
sąd wie najlepiej, że jak niema 
pokoju, to ze ślubu nic! 

— O tem wiem dobrze, ale 
niech oskarżony mówi o kra­
dzieży. Sąd nie ma czasu 
na wysłuchiwanie wszystkich 
zmartwień. 

— Już kończę. — Stary Ag­
nieszki powiedział, że pienią­
dze, co je niby uzbierał da na 
mieszkanie, ale mówi: „gołej 
Agnieszki ci nie dam" musisz 
się — powiada — postarać o 
trochę łachów, to ślub zrobię. 
Widzę, że stary naprawdę 
chce pomóc, wiec trza się po­
starać o łachy. Idę do domu 
właśnie, a mieszkam na stry­
chu i widzę strych otwarty a 
na sznurach jakaś bielizna. My­
ślę sobie: zrządzenie Boskie bo 
iakże inaczej, strych otwarty 
bielizna-damska, koszule, z prze 
proszeniem sądu, majtki, wzią­
łem kilka sztuk do domu. A w 
chwile potem krzyk, policja re 
wizja i dzisiaj jestem oto przed 
sądem. A bieliznę zaraz odda­
łem. 

Wyrok: Adam Wolborczyk 
skazany został na dwa tygod­
nie więzienia. 

J. Krzecki-

kradzieże mąki, 
przyczem w dniu wczorajszym 
stwierdził że sprawcą był Szmuj 
czyóski. 

I rzylapany na gorącym uczyń 
ku praktykant ze wstydu zbiegł 
z piekarni. Właściciel zaniepo­
kojony długą nieobecnością chło 
paka zaczął go późnym wieczo­
rem szukać. 

Szmulczyńskicgo znaleziono 
wreszcie na strychu domu. Cliło* 
pak jak stwierdzono otruł się 

esencją octową 
i dawał słabe już tylko oznaki 
życia. Przewieziono go natych­
miast do szpitala miejskiego im. 
Św. Trójcy w Kaliszu. Stan mlo 
docianego desperata beznadziej­
ny. 

Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

Budżet Magistratu na rok 
1929/30 przewiduje sumę 100 
tysięcy złotych na opracowa­
nie planu zabudowy Warsza­
wy. Prace te mogą bvć wyko­
nane w porozumieniu z war­
szawskim urządem wojewódz­
kim. 

* * * ' 
Na murach Warszawy uka­

że sie wkrótce odezwa prezy­
denta miasta do ludności stoli 
cv w sprawie przygotowania 
dia przyjezdnych do Warsza­
wy w związku z wvstaw.t po­
znańską prywatnych wygod­
nych kwater, położonych w 
śićdmieśclu lub w dzielnicach, 
mających zapewniona dobrą 
komunikacje. 

Komisatjat rządu zdecydo-
wji? zaznaczyć soeciaiue mii j -
s«.a postoju dla- posłańców 
przed cukierniami oraz przed 
gmachami ważniejszych urzę­
dów państwowych. 

« » * 
Wszystkie schroniska d'a 

hrzdomnvch w Warszaw.<; są 

Wesoły podkomisarz policji 
został zawieszony w urzędowaniu. 

Ze Lwowa donoszą: 
Zawieszony został w urzędo­

waniu za wykroczenia natury 
służbowej, a nawet przestęp­
stwa kolidujące z ustawą karną, 
komendant rezerwy konnej P.P. 
Lwów - miasto 

podkomisarz Juljan Klim, 
przyczem prowadzone są prze­
ciwko niemu energiczne docho­
dzenia dyscyplinarne. 

Jest to były sztabskapitan ar­
mii rosyjskiej, a następnie puł­
kownik armji Denikina, który 
przyzwyczajony był do szerokie 
go i wesołego życia, co było nie 
do pomyślenia w ramach skrom­
nego uposażenia podkomisarza 
policji. Dawne zwyczaje jego ar 

rzu .Klimie swoje piętno, zarów­
no w sposobie odnoszenia się do 
stron, jak do podwładnych oraz 
szeroki gest, z którego jest zna­
ny na bruku lwowskim. Zawie­
szenie w urzędowaniu podkomi­
sarza Klima wywołało zrozumia 
łą sensację w kołach policyj­
nych. 

- X — 

5 6 krawców 
zawiesiło nożyce. 

Łódz, 23 lutego. W dniu wczo 
riiszym w Ozorkowie wybuchł 

strajk krawców. 
Przyczyną było pozbawienie 

pracy / krawców członków miej 
mji pozostawiły na oodkomisa- scowego oddziału związku pra-

Sprawdzona przepowiednia lekarza. 
Zgubny nałóg kolejarza. 

Katowic donoszą: 
Poniższe autentyczne zda 

rżenie niech będzie przestrogą 
dla nałogowych alkoholików 
ażeby słuchali i wypełniali 
słuszne 

ostrzeżenia lekarzy. 
Przed 2 latv leczył sie w szpi­
talu O. O. Bonifratów w Bogu­
cicach pod Katowicami pewien 
kolejarz, któremu wypompo 
wano wode z pod żeber. 

Chirurg operujący pacjenta 
1 leczący go przez 2 tygodnie, 
uprzedzał go. Iż Jeśli nie prze­
stanie upijać sie. to dłużej, niż 
2 lata nie pożyje. Urzędnik ów 
iczącv wówczas 48 lat. zbaea-

telizował życzliwa radę fa­
chowca Ifkarza i 

cowników krawieckich. 
Ogółem strajkuje 56 pracow­

ników 

ł nadal oił. 
Wskutek tero za- ""ne w ub 
tygodniu dokonał sweco żywo 
ta. dając zarazem swvm kole­
gom od kieliszka smutna nieste 
tv nauczkę, ażeby nie lekcewa 
żvli przestróg i rad lekarskich 
i nie nadużywali trunków któ­
re ich przedwcześnie wpedza-
ia do grobu. Zmarły osierocił 
żone i kilkoro dzieci. 

Budowa w:e'kiej 

w 
przy pomocy 

szwedzkich kapitałów. 
Łódź, 23 lutego. W tych dniach 

magistrat m. Kalisza podpisał u-
mowę ze szwedzkiem towarzy­
stwem „Elektro inwest" w spra­
wie budowy wielkiej elektrowni 
w Kaliszu. 

pr^Cbeł:i:onc. NajbardzH Prze­
kuli io.it !.vlo schronisko przy 
ul. Okopowej, gdzie w jesieni 
toku ub. przebywało 1000 osób 
Dopiero po uzyskaniu pomiesz­
czeń w nowowvbudowanvch 
domach na Annopolu i Grocho­
wie liczba bezdomnych przy 
ul. Okopowej zmalała do 540. 
Nastały jednak silne mrozy i 
do schroniska ściągnęło znowu 
więcej bezdomnych. Wypadło 
zużytkować nieodpowiednie na 
wet do zamieszkania sale i po­
nieść specjalne koszty większe 
go ogrzewania wszystkich po­
mieszczeń i zapewnić schroni­
sku opał. 

* * * 
Ministerstwo Soraw We­

wnętrznych, jako władza nad­
zorcza, zatwierdziło uchwałę 
rady miejskiej z dnia 30-go 
stycznia r. b. o podwyższeniu 
tarvfy_ tramwajowej z 20 na 
25 groszy. 

• • • 
W audytorium im. Budziń­

skiego Uniwersytetu Warszaw 
skiego odbyło sie staraniem 
Akademickiego Koła Przyja­
ciół Ligi Narodów zebra­
nie dyskusyjne z odczytem na­
czelnika wydziału wschodnie­
go Min. Spraw Zagranicznych, 
p. Tadeusza Hołówki. p. t. 
..Pakt Kelloga I protokół mo­
skiewski a polityka wschodnia 
Rzeczypospolitej Polskiej". 

• • • 
Pod kierunkiem reżyser­

skim dyr. Ludwika Solskiego 
rozpoczęły sie próby nagrodzo 
nej na konkursie lwowskim 
sztuki Stanisława Szootańskie-
go p. t. „Batory", która będzie 
najbliższa premjera Teatru Na­
rodowego, (s. e.) 

Elektrownia na początku bę­
dzie zaopatrzona w dwie 

parowe turbiny 
każda po kilka tysięcy koni. — 
Elektrownia ma być budowana 
na specjalnie zakupionym w tym 
celu placu "od Piwonicami. 

Szczegóły umowy, trzymane 
w tajemnicy, rozpatrzone będą 
na najbliższem posiedzeniu rady 
miejskiej. 

OTE WĘŻE. 
autor. \\ 

ła zwijać swe namioty, i wsta- itobliwie. Sztuczna jednak ta 

Bukowskiej. 
obroniony. 
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'?.nie ocknęło 
sie ramiona 

natych-
Porzę aoc zaczę-

wał dzień, z wahaniem, jak-
gdyby niepewny przyjęcia. 

Wiatr zmienił był kierunek 
Wiał teraz od wschodu. bn> 
r.iąc ich od żaru I dymu zamie­
rającej pożogi. Powietrze, jesz 
cze ciężkie, wydawało się jed' 
nak czystem w porównaniu z 
tem gorącem tchnieniem, od 
którego jeszcze dotychczas 
Marston czuł w oczach ból pie 
kący. . Wschodzące słońce usi­
łowało rozproszyć żółte szma­
ty mgły. Ptaki nie śpiewały 
swej zwykłej pieśni porannej 
lecz fruwały z gałęzi na gałąź 
wydając krótkie, trwożliwe 
okrzyki. 

Carlotta otworzyła oczy 1 
wraz pojawił się w nich wyraz 
zdziwienia. 

—' Gdzie jestem? — zapy­
tała. 

— W domu, — czule odpo­
wiedział Marston. 

Wróciła pamięć przeżytych 
:hwił i purpurowy rumien!ec 
oblał twarz Carlotty. Szybkim 
ruchem opuściła bezpieczne o-
parcie jego ramienia, wyczy­
tawszy jednak wymówkę w je­
go spojrzeniu spuściła oczy. 

— Dziękuje panu serdecznie 
— mówiła prędko, — za . 
wszystko. 

— Przecież nie o podzięko­
wanie mi chodzi. 

— A o co? może o śn'ada 
nie? — zapytała napo^ór żac-

poza ani go nie zmyliła ani nie 
mogła uspokoić budzących s!ę 
na nowo wątpliwości. Powsta­
ły w nim znów męczące myśli 
i paląca żądza dowiedzenia s<ę 
prawdy 

— Pani musi widzieć... — za­
czął. 

— Widzę właśnie. — przer­
wała mu. — mężczyznę w ubra 
niu wieczorowem. bardzo brud 
nego. z umazaną twarzą i czer-
wonemi oczyma. 

Wtłoczył całą swą siłą woli 
w kategoryczny nakaz: 

— Muszę wiedzieć! 
Usunęła sie przed. wyciągnie 

temi ku niej rękami i odstąpiła 
o krok. 

— Nie teraz. — rzekła. — 
Muszę zająć się dzieckiem. 

Spojrzała na niego prosząco. 
— To prawda. — przyznał 

ale serce jego wezbrało bólem 
żalem, gdyż musiał się hamo­

wać, podczas gdy pragnął iej 
okazać troskliwą pomoc. Pa­
trzył bezczynnie, iak obudziła 
dziewczynkę I oddaliła się z 
nią. 

— Ide do jeziora — rzuciła 
mu przez ramłę. I. jakby łago­
dząc przykre wrażenie które 
na nłm wywarła jej obojętność 
dodała: 

— Wróc'mv ntffltiiap. 
Marstnp noszocJf '-ib"ir/f>ć S3 

mochód, który staj opodal. 

smutna ofiara nocnej wyprą 
wy. Cała jego lakierowana 
doskonałość, cały blask meta­
lowych części znikły. Z obla-
zlą farbą, zabłocony i bez 
barny, piękny doniedawna wóz 
wydawał się włóczęgą ulicz 
nym. Ale puszczony w ruch 
motor pracował sprawnie i 
Marston miłośnie pogładził go 
ręką. 

Dokładniejsza inspekcja sa­
mochodu małe tylko wykazała 
braki. Jedna opona, która pęk­
ła w chwilj wydobycia się w 
strefę bezpieczeństwa, była do 
niczego. Ale opona zapasowa, 
przytwierdzona ztyłu do wozu. 
oparła się gorącu, więc Mars­
ton zajął się zmianą koła. Po­
tem jeszcze raz gruntownie 
zbadał motor, znajdując w za­
jęciu tem ucieczkę przed na-
pastliwemi myślami. 

.— Jak się ma wóz — zapyta­
ła nagle Carlotta, stając tuż o-
bok niego. 

— Dość dobrze, odpowie­
dział prostując się. — Założy­
łem nowa oponę. 

— W takim razie możebyś-
my pojechali. 

Był zaskoczony tem żąda­
niem i do jego dotychczaso­
wych wzruszeń przybyło jesz­
cze jedno. 

Odświeżaiący wpływ ooś-
nW-jny^h 7phiop-pw tnaWn 

ka 
b> ł !•>.»«' na / n r f i ą ia 

zaszła w Carlocie. Odzy­

skała ona swą równowagę i 
pewność siebie. Stojąc tak 
wczesnym rankiem w sukni 
wieczorowej nad brzegiem je­
ziora. I trzymając za rączkę 
dziecko, zdobyte w awanturni­
czej wyprawie nocnej, była zu­
pełnie spokojna. To też odpo­
wiedź Marstona nosiła na so­
bie piętno urazy, gdy zapytał: 

— Czy nie-byłaby pora po­
rozumieć się? 

— Pora dać śniadanie małej 
— odparła i łagodnie pogłaska­
ła policzek dziecka, które pa­
trzyło na nią niebieskiemi oczy 
ma i uśmiechem swym obejmo­
wało zarówno ją jak i Marsto­
na. 

— Czyje to jest dziecko? — 
zapytał znienacka. 

— Niech mnie pan teraz o to 
nie pyta. 

— Czy nie możesz mi zaufać 
Carlotto? 

— Czy nie może mi pan zau­
fać. Dicku? 

— Jakżeż mogę pani pomóc, 
jeżeli mi pani nie chce nic po­
wiedzieć? 

Wyprostowała sie nieco I 
odrzuciła głowę dumnym ru­
chem, który znał tak dobrze 
Mówiła teraz równo i jakby do 
kogoś niewidzialnego: 

— Nie ->amietam bvm pros'-
ła kogokolwiek o pomru: leżeli 
wdzięczność mo<a fesrt niewy 
~-tarc7a'aoa, niech pan nas le­
piej oouści. 

Przez chwilę patrzył na nią 
w bezsilnym gniewie, potem 
odwrócił się na pięcie, z okrzy 
kiem niechęci: 

— Boże jakież te kobiety są 
okropne! 

Gdy wrócił po kilku minu­
tach, odezwał się do niej z lo­
dowatą uprzejmością. 

— Czv pani zamierza zabrać 
dziecko z sobą do domu? 

— Nie, — odrzekła spokoj­
nie. — Musze je gdzieś po dro­
dze umieścić. 

— Ale gdzie? 
—To pańska rzecz. 

Opuścił maskę motoru, przy 
którym jeszcze coś poprawiał i 
stał obok wozu. oniemiały. W 
oczach jego przebijało się po­
wątpiewanie , czy dobrze sły­
szał. 

— Chciałam powiedzieć. — 
poprawiła się Carlotta. — że 
no drodze musimy znaleźć ia-
kleś dobre miejsce dla dziecka. 

— Niech pani siada. — roz­
kazał krótko i sam zajął miej 
sce przy kierownicy, Dziew­
czynka, r.a jej kolanach patrzy­
ła to na niego to na Carlotte. 
iakbv wyczuwając nieporozu­
mienie , które miedzy nimi za­
szło. Przvtuliła ?'e bliżej do 
oiersl Carlotty. Maraton ob­
rzucił ie obie iednem szybkim 
v-no'r-/enlem notem patrzył luf 
f , , , k o na drogę przed siebie I 
milczał-
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„Niebieska myszka" znowu na ekranie!.. 
Nowa przeróbka filmowa popularne/ farsy teatralne/. 

Wytwórnia „Ufa" pokusiła 
się o ponownej realizację świet 
nej i lubianej farsy scenicznej 
t>od tyt „Niebieska myszka", 
tym razem według doskonałe­
go scenarjusza Roberta Lieb-
mana. pod kierunkiem reżyset-
skim znanego znawcy sztuki 
kinowej. Johannesa Gutera i z 
ulubieńcami publiczności, Jen­
ny Jugo i Harry Halm w rolach 
popisowych. 

Po raz pierwszy „Niebieska 
myszka" przerobiona została 
na ekran w roku 1913. Wy­
świetlano ją wówczas z stoso-
wanem w owym czasie „zapo­
wiadaniem", które 

zastępowało napisy. 
Dekoracje, na tle których roz 

grywała się akcja, były nie 
budowane, lecz malowane, np. 
drzwi, meble, urządzenie 
wnętrz etc. — wszystko na 
płótnie, co jest zresztą do dziś 
dnia praktykowane na deskach 
scenicznych. 

Najbardziej atrakcyjna scena 
filmu, rozgrywająca się w wy­
twornym teatrze, zrealizowana 
została w ten sposób, że zbu­
dowano maleńką lożę, którą 
„filmowano" ze wszystkich 
stron, natomiast cała widownia 
teatralna była namalowana na 
płótnie i stanowiła tło. 

Obecnie, po 15 latach, gdy 
kinematografia dosięgła szczy­
tów rozwoju, sfilmowano Nie­

bieską myszkę" z zastosowa­
niem najnowszych 

zdobyczy technicznych. 
Rolę Fanchon Rayassol. zwa 

ną właśnie „niebieską myszką" 
kreuje jedna z najsilniejszych i 

najmilszych artystek europej­
skich. Jenny Jugo. którą Lódź 
oglądała w bieżącym sezonie 
w „Córkach na wydaniu" I 
„Ten, z którego się śmieją" ja­
ko partnerkę Wernera Krausa. 

„Z dymem pożarów" 
w kinio „Spółdzielnia" 

pień moralnych. Jest rzeczą pewną, że wojna, 
jako temat filmu, jest i będz:e 
zawsze jednym z najbardziej 
odpowiednich tworzyw dla 
śmiałych i twórczych reżyse­
rów. Gdy w „Wielkiej para­
dzie" King Vidor po raz pierw­
szy wyzyskał artystycznie gro 
zę wojny, sądziliśmy, że bę­
dziemy długo czekać na film 
batalistyczny o tak silnej, sug-
gcstywnej formie, jakim był 
właśnie film „Wielka parada". 

Jednakowoż ostatnio ogląda­
liśmy postokroć spotęgowaną 
grozę wojny w „Mieście miljo-
na poległych". Jeżeli tam auto­
nomicznym walorem filmu była 
wojna, to w obrazie „Z dymem 
pożarów" mamy dwa współ­
rzędne motywy tematyczne: 
krwawe zmaganie się narodów 

i cicha tragedie rodziny. 
Jest to film. który w suges­

tywny sposób odtwarza krwa­
we dzieje tak bliskie nam I o-
ciekające Jeszcze krwią cier-

Poszczególne momenty walk 
nie są pozbawione patosu, 
wszakże dobrze uwypuklają 
przeżycia bohaterów. (c.) 

S P O R T 

Termn otwarcia PWK. nastgpi nieodwołalnie 16 
organizacyjnych Wobec pojawiających się tu 

i owdzie pogłosek, jakoby ter­
min otwarcia Powszechnej Wy 
stawy Krajowej miat być prze­
sunięty, Dyrekcjar podaje niniej 
szem do publicznej wiadomo­
ści, że otwarcie Wystawy na­
stąpi nieodwołalnie w 
ustalonym terminie 16 maja rb. 

Podkreślić należy, że niema 
najmniejszych powodów do 
szerzenia tego rodzaju wieści, 
które zaszkodzić nam mogą w 
opinji publicznej zagranicy i 
utrudnić normalny tok pracy 

czynników 
Wystawy. 

Wszelkie prace budowlane 
na terenach Wystawy odbyta 
ją się w ściśle określonym i nie 
przckraczalnym terminie i zo­
stały lub zostaną do przyjęca 
eksponatów na czas wykoń­
czone. Wobec panujących o-
becnie mrozów i ustania prac 
murarskich odbywa się normal 
ny tok pracy 

wewnątrz gmachów 
i pawilonów wystawowych, 
gdzie zatrudnionych jest około 

Prześliczna Jenny Jugo wraz z sympatycznym Harry 
Halmem kreują główne role w przeróbce filmowej świe­

tnej farsy p. t. „Niebieska myszka". 

Młodzież na lodzie. 

Chciał zrobić piękny „esik" i rozciągnął się jak długi. 

Kupiec zapisał majątek 
swym nieślubnym dzieciom. 
Skarga poszkodowanych synów. 

Z Chodorowa donoszą: 
Do najpopularniejszych osób 

zarówno na bruku Chodorow­
skim jak i okolicy należała sę­
dziwa postać Salomona Mandel-
bauma z Czerniowa, znanego o-
gólnie z ogromnego majątku jak 
i rzadkiej jak na dzisiejsze czasy 
uczciwości. 

Dzięki swoim niezwykłym 
zdolnościom oraz żelaznej pra­
cy, Mandelbaum urósł do takie­
go znaczenia, że jeden z najpo­
ważniejszych hurtowników swe­
go czasu ofiarował mu swoją 

córką za żonę. 
Mandelbaum ożenił się, w pa­

rę lat jednak żona mu umarła po 
zostawiając dwóch synów. 

Lata płynęły przerywane tro­
ską i ujadaniem się z najrozmait 
szymi pośrednikami, którzy za 
każdą cenę po raz wtóry posta­
nowili bogatego kupca ożenić.— 
Zamiary ich jednak spełzły na 
niczem, wobec zdecydowanego 
stanowiska Mandelbauma, któ­
ry o ponownem małżeństwie na­
wet słyszeć nie chciał. 

Wprawdzie znaleźli się osób-

Największy przebój sezonu!!! to przeżycia człowieka skasanago na śmierć I 
to ujawnieni, zakulisowych talcmnie kabaretów i palarni opluml 
to naistrasinejsaa ofiara o nyikl sądowej I 
to tragedja olca. który dla ocalenia esci swej córki łostala mimowolnym aabóicą I 

, fiimu o f i a r a K A B A R E T U „ H O N G — K O N G " Bernard Goetzke, Sary f e r m , l i Fritit. i A. M t e t n . 
wkrótce ! „ P A L Ą C E " w k t ó c e ! 

TEATR MIEJSKI. 

Komedja w 3 cli aktach 
F. Lonsdale'a. 

,,Kokoty z towarzystwa" nie 
są nowe i nic nowego nie przy­
noszą. Lonsdale ukazuje nam wy 
raziście i jaskrawię to wszystko, 
o czem każdy wie i swój trójkąt 
małżeński podaje w wybitnie an 
giclskim sosie, nieco ostrawym. 

Słynny pisarz angielski prag­
nie uratować swoją żonę, która 
wpadła w złe towarzystwo męż­
czyzn i kobiet, dla których ży­
cic składa się z absyntu i szału. 
Dla uratowania jej przygotowu­
je środek bardzo silny. Na pro­
szony obiad żony, wydany dla 
przyjaciół i przyjaciółek, które 
pisarz nazywa kokotami z towa­
rzystwa, przyprowadza zawodo­
wą „zwyczajną" prostytutkę, 
która ma uplastycznić jego 
punkt widzenia. Ale męża nie­
pokoi jeszcze inna rzecz: żona 
znajduje się w przededniu zdra­
dy 

z jakimś łatrem, 
zresztą, jak w trzecim akcie o-
kazuje się, wcale miłym i sym­
patycznym i przedewszystkiem 
znającym kobiety. 

Perspektywa rozwodu przy­
bierać zaczyna coraz realniejsze 
kształty, ale uwodziciel ponęt­
ne! mężatki niema zamiaru re­
zygnować z błogiego stanu ka­
walerskiego i dość mętnie wy­

kręca się z obiecanego ożenku. 
Wszystko dobre, co się dobrze 
kończy i trzeci akt kończy się 
czułą sceną żony z mężem. 

Trójkąt małżeński w interpre­
tacji Lonsdale'a jest taki sam do 
bry, jak i wszystkie inne trójką­
ty jego francuskich kolegów, za­
prawiony tylko typowo angiel­
ską satyrą, a pozbawiony fran­
cuskiego humoru. — Pierwszy i 
trzeci 

akt słabszy, 
natomiast ciekawy i dobrze zbu 
dowany akt drugi stwarza rację 
bytu sztuce, która nie jest gor­
sza ani lepsza od setek podob­
nych sztuk. 

„Kokoty z towarzystwa" za­
grano dość przeciętnie. Na czo­
ło wykonawców wysunęła się p 
Dziewońska, która w nowym 
zoaje się dla siebie rodzaju roli 
wykazała bardzo wiele talentu 
i wdzięku, grając rolę prostytut­
ki Mony z prostotą i szczeroś­
cią. 

O reszcie wykonawców powie 
dzteć można, że byli jak zwykle 
poprawni Najbardziej możliwoś 
ci swej roli wyzyskała jeszcze p 
Grywińska, natomiast pp. Meli­
na i Żabczyński zbyt przypomi­
nali „Brata Marnotrawnego". 

Z pozostałych wykonawców 
na wyróżnienie zasłużyli pp. 
Krzywicka, Śląska i Skorasiń-
ski. 

Dekoracje Z. Poduszki dobre 
reżyserie bez zarzutu, tempo 
sztoki Siybkie. 

St. Sap. 
/ ' * ^ - X - - -

liii żalił M i i 
Rekordowe uchwycenie mordercy. 

Onegdaj udało się aspirantowi 
urzędu śledczego z Królewskiej 
Huty ująć mordercę inkasenta 
ś. p. Bryka z Ostrzeszowa w o-
sobie rzezi " a Edmunda Mali­
nowskiego z Chorzowa, który 
przyznał się w zupełności 

do czynu. 
Podczas krótkiego pobytu w 

Królewskej Hucie śp. Bryk za­
poznał się z zamieszkałym w 
Chorzowie rzeźnikiem Edmun­
dem Malinowskim, kWry towa­
rzyszył mu przez pewien czas 
przy zrTr.lwiar.iu interesów jego 
Krótko przed odjazdem pociągu 
Poznańskiego prosił Malinowski 
Bryka o doręczenie w Poznaniu 
jednemu z jego znajomych listu. 
Ś. n. Bryk zgodził się na to i w 
tym celu udali się obaj w kie­
runku rzeźni miejskiej. 

W chwili gdy obaj szli wąską 
ścieżką tuż przy rzeźni, Mali­
nowski, który kroczył krok w 
krok za ś. p B podniósł z ziemi 

wielki kamień 
i uderzył nim silnie w głowę Bry 
ka. B stracił przytomność. 

Gdy już ofiara jego. brocząc 
w krwi. leżała na ziemi M. ude­
rzył go ieszcze kilka razy kamie 
niem, wskutek czego rozbił mu 
f zaszkę. 

Wobpc fpfto że ś. p Br zmar' 
w stmie b r z ^ r z y t o m 1 - v ; n mo' 

lecz wrócił najspokojniej do do­
mu, gdzie go jednak oko spra­
wiedliwości dojrzało. Gdy go u-
rzędnik zgóry posądził o popeł­
nienie morderstwa, Malinowski 
stracił odrazu 

równowagę i spokój, 
składając obszerne zeznanie. — 
Zrabowaną gotówkę ukrył w pi­
wnicy pod ziemniakami, gdzie ją 
też znaleziono z wyjątkiem 1000 
złotych, które zdołał już przepu­
ścić 

nicy, którzy, twierdzili, ie Man­
delbaum nawiązał stosunki mi* 
losne z uroczą Maryną Kurban 
z Czerniowa, lecz któżby w baj 
kl wierzył. 

Dopiero śmierć Mandelbauma 
oraz otwarcie testamentu po 
twierdziły w całej osnowie krą­
żące przed laty wersje. 

Jakby się bowiem obawiając, 
by synowie dziś ludzie zamożni 
po jego śmierci nie obalili testa­
mentu, Mandelbaum udał się do 
notarjusza, przed którym spisał 
swoją ostatnią wole. zapisując 
swoim 

nieślubnym córkom 
Pelagji i Glikerji Kurhan cały 
swój majątek, składający się 
240 morgów ornej ziemi .wraz z 
budynkami gospodarcemi oraz 
żywym I martwym inwentarzem 
łącznej wartości kilkuset tysię­
cy złotych. W testamencie swo­
im Mandelbaum zrobił tylko je­
dno zastrzeżenie, a mianowicie, 
że w rocznicę je<*o śmierci sr _d-
kobierczynie mają wypłacać co 
roku kahałowi w Bu^aczowcach 
1500 zł., celem podziału między 
najuboższą ludność. 

Testament taki nie mógł po­
dobać się pozostałym synom któ 
rzy przez swego zastęoce praw­
nego wnieśli skargę do sądu 

o unieważnienie testamentu. 
Cała sprawa w okolicy wzbu­

dziła zrozumiałe zainteresowa-
nie. 

Humor zagraniczny. 

Sprzedawca (do klienta, który dopieroco kupił kolejkę 
rlla swećo dziecka): — Proszę przy sposobności zaopatrzyć 
ię równi?ż w samochód, dla urządzania katastrof. Dziecko 
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Miejski: — Pyglialjoą 
Kameralny: — Kokot" 
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Teatr Popularny: — ' 
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Bajka: Strażnicy cnś 
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Caslno: — Adiutant 9 
Czary: — Pancerny 
Pocz seansów o 
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l'ierwszy seans 4ta. 
Capitol: — Ramona. 
Grand Kino: — Miło' 
Luna: — Miasto Cu* 
Ludowy: — Walka B 
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M. Galeria Sztuki: — 

twa <w Łukasza 
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Hocz seansów o 
Mimoza: — Idiota. 
Odeon: — W obliczu 
Pncz seansów- o 
Palące: — Pieniądz. 
Resursa: — Cyrk R o ^ 
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atletycznej ko­

biecej, p. Józefa Tomaszewska. 
Prezesowi klubu, p. Szynkowi 
oraz p. Kampfowi, zostały wrę­
czone, za zasługi dla klubu, pla 
kiety. Za bieg lekkoatletycz­
ny mistrzowski klubu nagro­
dzeni zostali: Richter Wilhelm. 
Szkalej Adolf, Ulman F., Szynk 
i Parzonka. 

W zarządzie P. K. S. „Bu­
rzy" zaszły poważne zmiany i 
przypuszczać należy, iż nowo-
obrany zarząd tego klubu z no-
wemi siłami dążyć będzie do 
podniesienia poziomu gry w pił 
kę nożną.w Pabjanicach. 

Na prezesa przez aklamację 
wybrano zasłużonego dla P. K. 
S. „Burza" członka, 

p. Józefa Prokopa. 
Wiceprezesami klubu wybrani 
zostali "większością głosów p. 
Schramm Jerzy (założyciel klu 
bu) i p. Hermel Artur. Skarb­
nicy: Jakubowski L. i Nowicki. 
Sekretarzem I obrano p. Lieb-
scha, zaś II-gim p. Ulmana R. 
Komisję rewizyjną tworzą pp. 
Debich Rudolf, Krauze Teodor. 
Szynk Adolf'— zastępcy Miller 

Lorer. Na kierownika sekcyj 
sportowych wybrano przez a-
klamację P, H. Liebscha. Rów­
nież przez aklamację przyjęto 
komisję sportową: na przewód 
niczącegó p. Artura Kampfa i 
członków komisji pp.-Cymmcr-
mana, Szynka Rudolfa, Rau-
cherta A. Wildemana T. oraz z 
głosem doradczym 2 panie: To 
maszewską Józefę i Kołaćką' 
Marję. 

Zaznaczyć należy, że P. K. 
S. „Burza" powołał do życia 
sekcję płng-pongową i w naj­
bliższym czasie będą rozegry-
wane zawody o puhar prze­
chodni. 

m l i l i i 
Ł. K. S. przestał walczyć na drewnia­

nym stole. 
Rozgrywki o mistrzostwo 

ping-pongowe w Łodzi poru­
szyły nieco kluby sportowe, 
które gremialnie wzięły udział 
w walce 

o prymat 
miasta. Czcm jednak dłużej 
zmagania na drewnianych sto­
łach trwają, tern większe trud­
ności ma do pokonania Łódzki 
Okręgowy Związek Pihg-Pon 
gowv, bowiem nie wszyscy 
zrozumieli intencje regulami­
nów i przepisów: stad cały sze 
reg sporów i 

niemiłych zgrzytów. 
Ostatnio zmuszeni jesteśmy za­
notować fakt wycofania się dru 

żyn ŁKS. z mistrzostwa, ponie 
waż wydział gier i dyscypliny 
nowziął uchwałę której mocą 
LKS. utracił szanse do uzyska­
nia tytułu mistrza Łodzi. Nie-
wdajemy sie narazie w prawne 
kwestje uchwały, stwierdza­
my jednak, że rdza kogoś to­
czy. Kto ma racje wyjaśni naj­
bliższe posiedzenie zarządu 
ŁOZPP. 

Ci jednak, którzy rozpatry­
wać będą sprawę ŁKS. prze­
ciwko Wydziałowi Gier i Dy­
scypliny do tego czasu powin­
ni głęboko przemyśleć wszyst­
ko „za i przeciw". 

Łodzianie w polskiej wmim fcnioij. 
Ciężki mecz z Anglia. 

Jak już podawaliśmy Polska 
wylosowała w tegorocznych roz 
grywkach o puhar Dawisa An-
głję, która już dwukrotnie z łat 
wością zwyciężyła naszych re 

Łódź za l a t 100. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W dniu wczorajszym w 

hokejowem mistrzostwie łódz­
kich szkół średnich uzyskano na 
stępujące wyniki: 

Kupcy — Piłsudski 0:0. Sę­
dziował b. dobrze p. Glicen-
sztein, 

Toinaszewski —-'Gimń'. ' Ntfe-
m f e c k ł e ^ l ^ l i O i 0:1,' l-0)v De­
biut gimn. Niemieckiego wypadł 
nadspodziewanie dobrze. Bram­
ki d!a gimn. Tomaszewskiego 
zdobył: Koszyk i Kaszyński. — 
Obydwaj ci gracze byli też naj-
"epszymi zawodnikami w druży­
nie. Dla gimn. Niemieckiego ho­
norowy punkt zdobył Fiedler. — 
Meczem tym kierował również 

Glicenszteih. 
Zainteresowanie zawodami — 

wzrasta. Dalszy piąg zawodów 
odbędzie się w dniu dzisiejszym 
o godz. 4 po poł. na torze w He-
enowie. 

Program dzisiejszych i jutrzej­
szych spotkań w piłkę koszyko­
wą p puhar przedstawia się na­
stępująco: 

Dziś, godz. 17-ta: H. K. S. — 
Kiliński, Turyści — Stow. młodz 
polskiej, Ł. T. S. G. — Widzew. 

Jutro, godz. 12-ta: Y. M. C. A. 
— Ł. K. S., Absolwenci — Po­
znański i Przyjaciele — Zjedno­
czone. 

Dotychczas nie pflsegrały jesz 
eze żadnego meczu drużyny Ł. 
K. S„ Absolwentów, Y. M. C. A. 
Jutrzejsze mecze rozstrzv<fną, 
która z drużyn utrzyma się na 
czele tabeli. 

(—) Tegoroczny sezon footbal 
łowy opóźniony zostanie w całej 
Polsce, a to wskutek panujących 
mrozów i pokrytych śniegiem bo 
isk. W Wcrszawie. Poznaniu i 
Krakowie miało nastąpić otwar­
cie sezonu już w dniu jutrzej­
szym, lecz wszystkie imprezy 
footballowe zostały odwołane. 
Warto zaznaczyć, że w latach 
poprzednich, jak i w ubiegłym 
roku sezon footballowy rozpo­
czął się w całej Polsce w poło­
wie lutego. W Łodzi na otwarcie 
sezonu odbyły się nastęoujące 

prezentantów. — Szanse naszej 
drużyny będą jeszcze 

pomniejszone 
faktem, że tegoroczny mecz z 
Anglją odbędzie się na terenie 
angielskim. Mimo to Polski Zw. 
Tennisowy zamierza bardzo 
skrupulatnie ułożyć skład naszej 
reprezentacji i najprawdopodob­
niej w końcu kwietnia odbędą 
się rozgrywki eliminacyjne, do 
których staną nasi najlepsi ten-
nisiści w osobach braci Stolaro-
wych, Czetwertyńskiego, War­
mińskiego, Marszewskiego i Lot 
ha. Mecz z Anglją rozegrany zo­
stanie w pierwszej polowie ma­
ja. Jak do tej pory nie jest pew­
ny w reprezentacji udział łodzią 
nina Maksa Stolarowa który jak 
wiadomo odbywa studja w Ber­
linie. 

D A J E N A R A T Y każdemu bez 
poręczyciela 

Konfekc ję , D a m s k ą , M ę r k ą , 
Dz iec inną , O b u w . e i Bie l iznę 

oraz towary różnego gatunku w wielkim 
wyborze jedwabie, welury wełniane, 
bawełniane, watowe i gobelinowe, koł­
dry, obrusy, chustki, patefony, otomany 

i trema. 
U I . I-go Ma ja 36 K O N K U R E N C J A 

Budowa Cywilnej Szkoły Pi 
lotów L. O. P. P. w Radomiu 
oczekuje Twej pomocy obywa­
telu! v:.-nrocJ w 

Kup bilet loteryjny na temccl 
Wydany lub złóż gotówkę'o* 
poparcie budowy tej szkoły. 

Bilety loteryjne nabywać 
można we wszystkich Komite­
tach Wojewódzkich i Powlato-. 
wych L. O. P. P. oraz w kolek­
turach loterji państwowej. 

mu* 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.28, Zurych 58.30, 
Berlin noty większe 46.975 — 
47.375, wypłata na Warszawę 
47.15 — 47.35, na Katowice i 
Poznań 47.125 — 47.325, Wie­
deń czeki 79.61 3/4 — 79.89 3/4. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork'4.85.29, Holan­
dia 12.11.71. Szwajcaria 25.235, 
Praga 163.68, Wiedeń 34.54. 
Warszawa 43.2S. -

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.27. Nowy Jork 
25.61. Szwajcaria 492 i pól. 

Gdańsk. Naftowania w gulde­
nach gdańskich: 100 złotych 
57.73 _ 57.88, czek na Londyn 
25.00 1'4, telegraficzne wypła­
ty na Warszawę 57.70 — 57.85. 

W Nowym Jorku święto. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 22. 2. Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 10.24, 
luty 10.22. marzec 10.23. kwie­
cień 10.23, maj 10.35, czerwiec 
10.35. lipiec 10.38. sierpień 10.35 
wrzesień 10.31, październik 

x 

10.27. listopad 10.27, grudzień 
10.25. loco 10.49. 

Liverpool, 22. 2. Egipska 
zamknięcie: marzec 17.45, maj 
17.96, lipiec 18.28, październik 
18.34, listopad 18.52, grudzień 
18.51, loco 17.85. 

W Nowym Jorku i Nowym 
Orleanie święto. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 23. 2. Tranzak­

cje na Giełdzie Zbożowo-Towa 
rowej za 100 kg. fr. st. War­
szawa. Ceny rynkowe: Żyto 
33.75 — 36, Pszenica 46.50 — 
47. Jęczmień browarny 34.75 
— 35.50, — na kasze 32.50 —-
33.50. Owies jednolity 33.75 — 
34.75, groch Wictoria 68 — 80, 
— polny 42 — 50, Rzepak 87— 
S9. Koniczyna czerwona 140— 
170, — biała 240 — 290. Sera­
dela 56 — 59. Łubin niebieski 
23—25. Mąka pszenna 65 proc. 
67 — 70. — żytnia 70 proc. 48 
—50. Otręby żytnie 24 — 24.50 
— pszenne średnie 26.25 — 27, 
— grube 28.50—29. Kuchy lnia 
ne 48 — 49. — rzepakowe 39— 
40. Obroty małe przv braku za 
interesowania dla żvta. 

Waluty, dewizy i z łoto 
UTRZY-

mecze: ŁKS. — Orkan i Union— 
Turyści. Jest to pierwszy wypa­
dek w Polsce, że otwarcie sezo­
nu nastąpi dopiero w marcu. 

(—) Drużyna hokejowa Unio-
nu wystąpi w dniu jutrzejszym 
przeciwko najstarszpi drużynie 
hokejowej w stolicy W. T. Ł. w 
nastenującym składzie: Kobylin 
ski, Stępka, Wegner, Chłemicki, 
Próchniewicz, Glicensztein. 
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„12 żon Jafeła", który przez kilka wieczorów 
rozweselał publiczność przepełniającą widownię 
swcml kapItaJneml sytuacjatnl, tańcami, ewolucja 
mi i najnowszeml piosenkami w koncertowo zgra­
nej obsadzie. Bilety do nabycia w kasie teatru. 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ W TEATRZE POPULARNYM. 

W nadchodzącą środę. t. J. 27 b; m. o godz. 4 
po południu odbędzie się specjalne przedstawienie 
dla młodzieży szkół średnich arcydzieła literatury 
klasycznej przepięknej trajredji kochanków weroń 
sklch „Romeo I Julja" Williama Szekspira. Bilety 
po cenach najniższych od 50 gr. do 1 zl. nabywać 
można tylko w kasie teatru przy ul. Ogrodowej 
Nr. 18. 

RADJO-KĄCIK. 
Sobota, 23-r> lutego. 
Warszawa. — Godz. " 13.00 Komu­

nikat rolniczy i meteorologiczny oraz transmisja 
z Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow­
skiej; 14.50 Komunikaty: meteorologiczny (po­
wtórnie), gospodarczy 1 nad program; 15.10 Od­
czyt z działu „Wojskowość" p. t. „O artylerii 
towarzyszącej"' wygłos! mjr. Żychowskl; 15.35 
Komunikat samorządowy; 15.50 Koncert płyt gra 
mofonowych; 17.00 Odczyt p. t. „O księdze ubo­
gich" Jana Kasprowicza (z cyklu odczytów organ, 
przez Min W. R. I O. P.) wypowie dr. Konrad 
Górski; 17.25 Odczyt p. t. „Przechadzki artysty­
czne po Warszawie 1 ' wygłosi dr. Marjan Henzel, 
oraz Bajki — Jerhip; 17.55 Program dla dzieci. 
Słuchowisko z Krakowa; 18.50 Rozmaitości; 1° 10 
Radjokronlka — wygłosi dr. Marjan Stępowski; 
19.56 Sygnał czasu; 20.00 Odczyt p. t. „Dzieje 
muzyki polskiej" wyg.'osi prof. Stan. Niewiadom­
ski; 20.30 „Najpiękniejsza z kobiet", operetka w 
3-ch aktach Walera Bromme; 22.00 Komunikat lo­
tniczo-meteorologiczny; 22.05 Komunikat P.A.T ; 
22.20 Komunikat policyjny, sportowy I nad pro-
Rram; 22 30 Transmisja muzyki tanecznej z sali 
Malinowej hotelu .(Bristol",. / 

Niedziela, 24-go lutego. 

Warszawa. — Godz. 10 15 Transmisja nabożeń 
stwa z katedry wileńskiej; 11.56 Sygnał czasu z 
warsz. obserw. astronomicznego, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-mete­
orologiczny; 12.10 Poranek symfoniczny z Filhar­
monii warszawskiej; 14.00 Odczyt p. t. „O wy­
borze odmiany do siewu" wygłosi dr. Marceli 
Różański; 14.20 Odczyt p. t. „Sztuczny wylęg" p. 
Marja Karczewska; 14.40 Odczyt p. t. „Najważ­
niejsze wiadomości L wskazówki rolnicze" wygło 
sl d y r Szczepan Mędrzecki; 15.00 Komunikat me 
teorobglczny; 15.15 Koncert symfoniczny z Fil­
harmonii warszawskie}: 17.30 Odczyt p. t. „ O 
kształceniu uczuć obywatelskich" wygłosi b. se­
nator Stan. Posner; 17.55 „Z przeżyć i dziejów na 
rodu" (wspomnienia historyczne) wygłosi prof. 
Henryk Mościcki; 18.20 Audycja ludowa poświę­
cona twórczości Marjl Konopnickiej; 19.00 Roz­
maitości; 19.20 Odczyt.z cyklu: „W krainach pół 
księżyca, sfinksów 1 piramid" p. t. „Meczety Ka­
iru" — prof. Bohdan Richter; 19.45 Nad program 
i komunikaty; 19.56 Sygnał czasu; 20.00 ..Rozryw 
ki umysłowe" — por. Cyprjan Jabłonowski; 20.30 
Koncert wieczorowy. Orkiestra P. R.; 21 10 Kwa 
drans literacki. Nowelę „O groch przv drodze"— 
A. Dygasińskiego, odczyta p. T. Bocheński; 21.15 
DaJszy ciąg koncertu; 22.00 Komunikat lotniczo-
meteorologiczny; 22.05 Komunikat P. A. T.; 22.20 
Komunikaty: policyjny, sportowy i nad program: 
22.30 Transmisja muzyki lekkiej I tanecznej z dan 
cingu „Oaza". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie­

go. Piotrkowska 305. S. Hamburga. Głów 
na 50. B. Głuchowskiego. Narutowicza 4 
J. Sifkiewic7a. Kooernika 26. A. Charem-
zv. Pomorska 10, A. Potasza. Plac Kośćiel 
ny 10. (p) 

DEWIZY NAOGÓŁ 
MANE. 

Dotychczasowa tendencja 
dla dewiz na giełdzie waluto^ 
wej nie uległa prawie 

żadnei zmianie. 
Jedyną znaczniejsza różnicę 
kursu o 5 gr. miały na śwą nie 
korzyść dewizy na Befgję, kur­
sy zaś pozostałych dewiz bądź 
utrzymały sie na pozidmie do­
tychczasowym, bądź też podle 
gały wahajfiiom nie p rzenoszą­
cym ułamków groszak T^oprawf 
łv sie mianowicie dewizy na 
Parvż o pół gr.. zniżkowały 
zaś dewizy na Londyn o 1/4 gr. 
na Praee te& o m- j r r . j ria 
Sztokholm o 1 gr. Bez zmiany 
notowano dewizy na. Nowy 
Jork. Szwajcarie. •.. Wiedeń i 
Włochy, Ogólne zamiary obro­
tów dewizami bvłv niewielkie, 
a tranzakcyj gotówkowych do­
larami St. Zjednoczonych nie 
zawierano zupełnie. 

SŁABSZA TENDENCJA DLA 
POŻYCZEK PREMIOWYCH. 

LISTY ZASTAWNE NIE­
JEDNOLICIE. 

Z papierów państwowych ob 
niżyły sie cokolwiek obie po­
życzki premiowe, 4 proc. Poż. 
Inwestycyjna straciła tylko 25 
gr., trochę więcej zniżkowała 
Dolarówka o 85 gr. Pozostałe 
pożyczki państwowe, orzy na­
der ożywionych obrotach, obłe 
gały wszystkie po kursach do­
tychczasowych. W dziale pry­
watnych papierów procento­
wych zainteresowanie bvło W 
dalszym ciągu wielkie, kursy 
iednak ukształtowały się nie­
jednolicie. Wskutek zbvt silnej 
podaży obniżyły sie 4 i pół 
proc. 1. z. ziemskie o 50 gr.. z 
nabywanych zaś w dużych 
ilościach listów zastawnych m. 
Warszawy utrzymały się 4 i 
Dół Droc. i .8 proc. podczas gdy 
5 proc. straciły 25 ~r. W gru­
pie prowincjonalnej po nie­
zmienionych kursach zawiera­
no tranzakcje 8 oroc. I. z. miast 

Częstochowy i Łodzi i 10 proc. 
m. Siedlec. Zwyżkowały tu o 
50 gr. poszukiwape 5 Droc. 1. z. 
m. Łodzi. Obligacjami m. War­
szawy nie interesowano się. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej 
nastrój 

był osnałv 
1 obroty mało ożywione, na cc 
zło^YFJJŁ.sie dwie pczvczyny: z 
jednej strony niewielka' ' liczba 
chętnych odbiorców, z drugiej 
zaś wyczekujące stanowisko 
posiadaczy materiału. Wsku­
tek tego tranzakcje z trudno­
ścią dochodziły do skutku kur­
sy zaś miały naogół charakter 
przypadkowy. Z akcvi banko­
wych poprawił nieco swój 
kurs Bank Polski o 25 gr., u-
trzymały sie zaś Bank Dyskon 
towy'1 Zw. Sp. Zarobkowych. 
Akcjami chemicznemi i elek-
trycznemi nie obracano. Z ak­
cyj cukrowniczych niżej cenio­
no Cukier o 1 zł. Poszukiwane 
były akcje cementowe z któ­
rych Firlev osiągnął 50 gr., a 
Łazy 25 gr. zwyżki. Mocniej­
sze były także akcie naftowe 
Nobla o 50 gr.. słaba natomiast 
tendencje miał i obniżyły się o 
2 zł. akcje Warsz. Tow. Kop. 
Węgla. W grupie metalurgicz­
nej duże straty poniósł Ostro­
wiec: na serii A 3 zł. i na sęrji 
B — 2 zł. Reszta papierów w 
t e l grupie, to jest Modrzcjów, 
Rudzki i Starachowice utrzy­
mały sie bez zmiany. Na szcze 
gólne podkreślenie zasługuje 
obudzenie sie z długotrwałej 
martwoty działu akcyj włókien 
niczych. Zawierano tu dziś 
wreszcie poważniejsze tran­

zakcje Zawierciem DO kursie 
zbliżonym do wymienianego ^ 
dotychczasowych minimalnych 
obrotach. Akcje bankowe I 

spożywcze nie zdołały przy­
ciągnąć nabywców i Dozostały 
bez notowań. 

" . _ ! H ij i iw 
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BOGACZ W UŚCISKU PYTONA. 
Wierny opiekun nieszczęśliwe! tancerki. 

Grzechy młodości. 
W kołach, które nadają ton ży 

ciu nocnemu Sofji, odgrywał 
wielką rolę od roku 1917 Aspa­
ruk Aleksandrów. Niema tutaj 
lokalu nocnego, ani miejsca roz­
rywkowego, w którem nie zna-
noby Aleksandrowa. Olbrzymi 
majątek tego człowieka otoczył 
go wprost siecią 

rozmaitych legend. 
A przecież doskonale pamię­

tają ludzie, że około roku 1915 
zaczął się kręcić po kawiarniach 
tutejszych wynędzniały młodzie­
niec, który podnosił z ziemitiie-
dopałki papierosów. A później 
ten młodzieniec stał się sam goś 
ciem kawiarnianym, gdyż dzięki 
niezwykłemu sprytowi potrafił 
na paskarskich interesach doro­
bić się kolosalnej fortuny. 

W tych dniach znaleziono A-
leksandrowa 

martwego 
w jego mieszkaniu, przepełnio-
nem drogocennemi meblami. — 
Frzywołany lekarz nie zdołał na 
razie stwierdzić przyczyny śmier 
ci, orzekł tvlko, że ten człowiek 
nie zmarł śmiercią naturalną. 

Policja rozpoczęła poszukiwa­
nia, nie mogła jednak dojść do 
żadnych rezultatów. Dopiero od 
dyrekcji tutejszego szpitala o-
trzymała zawiadomienie, że tan­
cerka kabaretowa, Lola Leilah, 
ma coś ważnego do 

zakomunikowania policji. 
Lola Leilah, znana tutaj dosko 

nale orjentalna tancerka z wę 
żami, pochodziła z tej samej wsi, 
co Asparuk Aleksandrów. Jako 
młoda i niedoświadczona dziew­
czyna została przez Aleksandro 
wa uwiedziona. Aleksandrów 
nie proprzestał na tern, lecz w 
całej wsi chwalił się sukcesem, 
odniesionym u dumnej dziewczy 
ny, którą ponadto następnie po­
rzucił. Dziewczyna musiała u-
ciec ze wci i po wielu przygo­
dach została znaną tancerką, 
która występowała wraz z czte-
tometrowym 

pytonem plamistym. 
, Także Aleksandrów udał się 
tymczasem do stolicy i jako pas-
karz zrobił tam ,,karjerę"... 

Pewnego dnia odkrył w pew-
nem Variete Aleksadrow swą b. 
kochankę. Wszelkie jednak sta­
rania zbliżenia się do niej speł­
zły na niczem. Wówczas Alek­
sandrów sprawił, że wszystkie 
lokale nocne zamknęły się przed 
artystką, która została bez po­
sady. Prześladował ją we wszy­
stkich miastach Bułgarji. Lola u-
padała coraz niżej, a wreszcie 
wróciła do Sofji i gdy Aleksan­
drów znowu się do niej zbliżył, 
przyjęła ku jego radości zapro­
szenie urządzenia przedstawie­
nia w jego mieszkaniu 

dla grona przyjaciół. 
Aleksandrów jednak pozostał 

sam i odesłał nawet służbę, aże­
by tego wieczora być z tancerką 
tam na sam... * 

Ten wieczór miał się dla nie­
go stać fatalnym. Asparuk oś­
wiadczył tancerce, że jego przy­
jaciele nie przybyli. To jednak 
nie zaszkodzi. Może przy akom­
paniamencie gramofonu odbyć 

Erzedstawieńie tylko dla niego, 
ola odtańczyła taniec wężowy. 

A gdy ukończyła taniec i poło­
żyła zpowrotem węża do kosza, 
Asnaruk, powodowany namięt­

nością, rzucił się na tancerkę, 
która go odtrąciła. Asparuk jed­
nak ponowił atak. Wówczas py­
ton wylazł z kosza i owinął się 
około rąk i nóg bogacza tak sil­
nie, że je połamał. Aleksandrów 
tak się przeraził, że dostał 

porażenia serca. 
Tancerka zaś uciekła, a ponie 

waż pod wrażeniem tej sceny 
ciężko zachorowała, została u-
rairszczona w szpitalu. 

Oczywista pozostawiono ją na 
wolne; stopie. Ponieważ Aspa­
ruk zmarł bez testamentu, ma­
jątek jego przypadnie w udziale 
jego ubogim krewnym, o któ.-ych 
nic chciał nigdy nawet słyszeć. 

Gorące modlitwy nadobnej mulat 
Obłęd religijny Józefiny Backer. 

Mało która tancerka cieszyła 
się w ostatnich czasach tak sza-
lonem powodzeniem, jak sławna 
gwiazda murzyńska, Józefina Ba 
ker, której występy nietylko w 
Paryżu, ale również w innych 
stolicach Europy przyjmowane 
były 

wprost entuzjastycznie. 
Zdarzali się wprawdzie mora­

liści, którzy nazywali taniec 
,,czarnej Wenery" wyuzdanym 
lei mimo to należy przyznać, iż 
istotnie jej produkcje choreogra­
ficzne tchną czarem wprost nie 
zrównanym i posiadają w sobie 
coś cudownie pierwotnego i nie 
zwykle fascynującego. 

Józefina Baker jest — jak wia 
domo — katoliczką, oddr^cą sie 

Tajemniczy wypadek jasnowidzenia. 

PORTRET PAPIEŻA 
pod ociekającą krwią sceną rewolucyjną 

Dr. med. 

Niewiażski 
przeprowadiił tlę na u l . Andrae ja 5 

T e l . 59 .40 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Priyimuie od 8-10 rano i od 5-°- wiec* 
V ni.dzieh t święta od 9 do 12 w poł 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25, te l . 26-87. 
Soectallsta chocnb skórnych I wenę 
rycznych. F.lektroierapia Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Prrylrmile od zodi 8 - 1 0 12—2 1 

rt—& w niedziele i <wteta od 9—1 
Panie od 4—5. 

P. BOLESŁAW ZAJĄCZKOW­
SKI W ZGIERZU 

proszony jest o przybycie do re­
dakcji w godzinach porannych. 

Paryskie muzeum Harcout sta 
ło się w ostatnich czasach wi­
downią tajemniczego zdarzenia, 
budzącego zastanowienie nawet 
w jednostkach najmniej skłon­
nych do przypisywania znacze­
nia z)awiskom nadprzyrodzonym 

Muzeum Harcout w Paryżu, 
położone w tak zw. Quartieh la-
tin dzielnicy studenckiej, mieści 
liczne skarby historyczne z prie 
szłości narodu francuskiego: 
broń, zbroje rycerskie, książki z 
epoki średniowiecza i liczne o-
brazy historycznej wartości. 

Pomiędzy innemi znajdował 
się tam 

obraz olejny 
pendzla nieznanego artysty, 
przedstawiający scenę z czasów 
francuskiej rewolucji, krwiożer­
cze widowisko, ukazujące tłum 
rozradowany dokoła gilotyny. — 
U stóp tej ostatniej widać było 

tradycyjny kosz, 
a w nim głowę świeżego skazaó 
ca. 

Aczkolwiek twórca obrazu nie 
był znany, wartość artystyczna 
malowidła nie usprawiedliwiała 
poszukiwań jego nazwiska i stąd 
nie troszczono się o nie 

Niedawno zwiedziła muzeum 
młoda dama, żona architekta, pa 
ni G. znana ze zdolności jasnowi 
dzenia, stwierdzonych w parys­
kich kołach akultystycznych (za 
mujących się wiedzą tajemną] 
oraz podczas eksperymentów w 
fhstytucie metapsychlcznym. 

Przypadek zaprowadził panią 
G. przed wzmiankowany obraz, 
przed którym zatrzymała się 
chwil kilka. Zbladłszy nagle, ob­
jawiła towarzyszącej jej osobie, 
ze' od obrazu tego Idzie tajemni­
czy fluid, będący jednakże w 
wielkiej sprzeczności z krwio­
żerczym motywem obrazu. Od­
czuwa bowiem, stojąc przed nim 
wrażenie spokoju i łagodności, 
tak jakgdyby 

dobroć I słodycz, 
płynęły z barw malowidła. 

Wrażeniu pani G. narazie nie 
przypisywano żadnego wrażenia 
Towarzystwo, w którem znajdo­
wała się pani G. poszło dalej dla 
obejrzenia skarbów muzealnych. 
Pani G. jednakże coraz to zno­
wu powracała do obrazu i obja­
wiła wreszcie stanowczo, że ob­
raz ten posiadać musi jakieś 

specjalne znaczenie. 
O swoich spostrzeżeniach o-

powiedziała wkońcu kustoszowi 
muzeum. Wobec łego, że właś­
nie sporządzono nowy katalog 
obrazów, poddano ten obraz spe 
cjalnemu badaniu. Pierwsze po­
wierzchowne badania dowiodły 
odrazu niezbicie, że pierwotny 
obraz — jak zdarza się to często 

został zamalowany. 
Poddano zatem obraz zdjęciu 

Roentgena, które w zupełności 
stwierdziło to przypuszczenie.— 
Malowidło powierzono specjali­
ście, który usunął wtórne farby, 
utrzymując obraz pierwotny. 

Okazało się po tym zabiegu, 
że obraz jest portretem, a w do­
datku 

portretem naciera 

— Innocentego IV. Prawdopo- mat rewolucyjny. dziły tylko to, co już poznały jej 
dobnie w czasach krwawej fran- Jasnowidząca pani G. jednak- nadprzyrodzone zdolności, 
cuskiej rewolucji, kierując się że, przyglądając się obrazowi, Jest to rzadki fakt jasnowidze 
ówczesnym duchem chwili, prze odczuła ton jego pierwotnej treś nia, mogący służyć za przedmiot 
malowano obraz, wybierając te- ci, a promienie Roentgena stwier ciekawych naukowych dvskusyj 

Londyn ciągle feszcze wyrocznią mody męskiej. 

Wiosenne ubiory angielskie. 

Dr. H E L L E R 
U L . N A W R O T 2, t e l . Nr. 79-89 

Choroby skórne 1 weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz 
w niedz. 11 — 2 po poł Panie 4 - S 
dla niezamoż. CENY LECZNIC 

Dr. med. Rakowski 
Te l . 27 -8Ł 

Specjalista chorób uszu, aosa, gardła 
< płuc. 

Przyimuie 12—2 i 5—7 
K o n s t a n t y n o w s k a N r 9 . 

Podczas podróży ubranie 
wierzchnie ma pierwszorzędne 
znaczenie., Palta sportowe są 
przeważnie z materjalu w kra-
teczki, dwurzędowe, z paskiem 
dookoła zapiętym z przodu na 
sprzączkę. Pod tern można no­
sić wszelkiego rodzaju ubranie 
sportowe. Wygodny i szeroki 
ulster również cieszy się no-
wem powodzeniem. 

Jedno- i dwurzędowe mary­
narki są jednakowo w modzie. 
Spodnie opadają na obuwie ale 
są węższe od dotychczaso­
wych 

Kieszenie marynarki są wszy 
wane albo naszywane. 

Pullovery męskie są dys­
kretne w barwie I drobne w 
rysunku.' 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery­

cznych 1 moczopłciowych 
Leczenie sztucznem słońcem gór-

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9. tel. 28-98 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—& 
Oddzielna poczekalnia dla pań 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
magazyn mebli Stanisława Gahały 

Łódź. Karola 1. posiada na składzie 
kompletne urządzenia pokoi sypial­
nych, stołowych gabinetów, salon! 
ków I pojedynczych mebli. Duży wy 
bór otoman kozetek I krzeseł. Ceny 
orzvMeone Na Jadanie d îe na spłat\ 
zamówienia. Ulica Piotrkowska 132 

Dr. med. H.LUBICZ 
powrócił 

ulica Cezlelnlana 43 lei. 41-32 
Sneclallsta chorób skórnych wene 
rvcznvch I moc7ontclowvch. Naświr 

danie lampa kwarcowa 
i)la pań od 3—5 oddziel, ooczekalnla 
Przvlmu)e od Z<K!Z. 8—10 I od 5—8 

od 5 - 7. 

guły. a to dzięki ten*1 

da swój specyficzny 
genre 1 

w którym jest mis 
lina zdobyła sobie Ij 
przebojem, wbrew 
odruchowi niechęci 
cnie Paryżanie oflj 
niej ze zna^rną rew 

W związku z tetf 
niem zauważono Oj 
tobliwy wzrost rei 
dno określić, co »i| 
przesądnej i, mimo 
nej ogłady, pierw 
Dość, że nadobna 
iemi godzinami 
zmiernie często 
fciola i zachowuje 
nem życiu z niez' 
nością. W czasach 
ligijność owa wzrO 
dzo, że w pismach 
częły się pojawiać 

obłędzie reltf 

Wprawdzie, gwi* 
jej sekretarz zdei 
pogłoskę — tkwi Ą 
niewątpliwie ziarw 
Gdyby tak rzeczy-
owa zmiana wyuz 
na przesadnie reljji 
byłaby niezmierni 
faktem psycholo] 

X 

1. — Admlnl-
"otrkowska 11. _ Telelo-

"y: 38-28, 228 I 229. 
lub jego zastępca oraz 

lektor 
bardzo gorliwie PRAKTTR'KTOT

 J Tdawnlctw. 
gijnym. N a lem tl« * tj***7

 1 *> 2 *> Połwtalo. 
sz»o w ostatnich czjj v*na prenumeraty: 
szy tancerk i do WP telccznie „ 3 ^ 20 gr 

Oto gwiazda ie) « O * * * " " * do domu 40 gx. 
Paryż uw ie l b i a sw£ «ta* „ . d l t h w ^ J 
bardzo krotko. J e j * 4 * * b m u w a t a n e „ za bezpłatne 
stinguetta wylamuie_^top«6w 

zarówno użytych Jak l 
redakcja nie 

C e n a U zwraca. 

Czuły o 
skrzydlatych 

Znana jest pr 
da o św. Franciszą 
kim był przyjaci 
a szczególnie ptak 
telnik włoski znali 

naślado 
oryginalnego w 
Maksymilianie D 

Dorloth, znany 
chicagoski, jest s 
rem. 2vcie wyp 
wiązanie do ptak 
dnje w specjalnyn* 
łemi setkami. Kaij 
ną od zajęć poświ 

ukochanym t 
A m i ;ch dosko* 

bowiem nazwał i P 
miona. Ptaki rów"' 
swego pana i otacfl 
chmarą, gdy wejdflf 
nu i otworzy klatki^ 

Niedawno w. 
pomysł urządzeflij 
swycli ptaków. P 
— mimo limy — o' 
wllon i zaprosił n̂ j 

Następnie odbył 
ptari, na którym \ 
grodę piękności ottl 
przecudnych, żywŶ g 
przyrody — para 

katolickie społec 
cześć i przywia 
głowy Kościoła. 

9-go marca 

sią ślub infantk 
hrabią Zamoy 

i A ^ I u b
 infantki ^ki n i

J 'zabelli z hrabią 
z«ic „ R a c z o n y został 

9;co n , a r c a . 
Wt weselne odbędą 

zai 
w Mądry 
dział pai 
spędzą 
Hiszpanjl 
majątku 
Polsce. 

X X -

, e r * kobiety z p i 
w drodze do te 

-5. 2. (Od wł. k.)|Pasażerk d?°Wej 0 S a u l i c Bednar- liwie 1 b 
y tr>*J ^ taksówa win Ina poduś 

pogotowi 
wskutek 
wołanegc 
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Holendrzy 
obchody, 

uroczysty 250-rocJ'^ 
wielkiego malarz 3 A 
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Nad Renem w Kólonji % 
gigantycznego mostu, kl 
£ y metrów nad poziom 
erzjrrnja jy-y tak u s z k o ( 

musi 


